
Mieszkańcy Wybrzeża czynem witają
ćwierćwiecze PRL
I TYSIĘCY M KW. SKÓR 

PONAD PLAN 
1 CZYNY NA RZECZ 

MIASTA

wiązań i czynów społecz­
nych dla uczczenia 25-le- 
cia PRL.

W uchwale czytamy, że 
doceniając potrzebę lepsze 
go zaopatrzenia zakładów, 
wytwarzających obuwie 
na eksport oraz obuwie 
luksusowe na rynek krajo-

W odpowiedzi na apel 
Huty „Warszawa” załoga 
Rumiańskich Zakładów 
Garbarskich w Rumi na 
ogólnym zebraniu podjęła . ,
Szereg wartościowych zoho

do końca III kwartału br.
3.000 m kw. skór nabuko- 
wych barwionych oraz
5.000 m kw skór lakiero­
wych.

Załoga zobowiązała się 
też przepracować w czynie 
społecznym na rzecz mia­
sta i swego zakładu 1.950 
roboczogodzin.

W ramach czynu społe­
cznego wykona się m. in. 
oświetlenie na ulicach So­
bieskiego i Sabata, wybu­
duje się budynek gospodar 
czo-mieszkalny w zakłado­
wym ośrodku wypoczyn­
kowym w Potęgowie w po 
wiecie wejherowskim i po 
za tym zainstaluje się wo­
dociąg na odcinku długo­
ści 200 m.

węzła PKP Tadeusz Nieru 
chaj oraz aktyw związko­
wy.

220 członków załogi w 
odpowiedzi na apel Huty 
„Warszawa” postanowiło 
czynem uczcić jubileusz 
Polski Ludowej. W tym ce 
0 Dokończenie na str. 2
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Spotkanie 
w Moskwie

MOSKWA (PAP). W dniach 
16—27 lutego br. odbyło się w 
Moskwie drugie spotkanie kie 
równików komitetów i mini­
sterstw do spraw nauki i te­
chniki krajów członkowskich 
RWPG.

W spotkaniu wzięły udział 
Relegacje Bułgarii, Czechosło­
wacji, Mongolii. NRD, Pol­
ski, Rumunii, Węgier i ZSRR.

Na spotkaniu zostały uzgod 
bione przedsięwzięcia, zmie­
rzające do pogłębienia współ- 
pracy krajów członkowskich 
RWPG w dziedzinie informal 
cji naukowej 1 technicznej o- 
raz rozpatrzone zagadnienia, 
»wiązane z organizacją prze­
prowadzenia przez zaintere­
sowane kraje wspólnych. kom 
pleksowych badań i opraco­
wań problemów zarządzania.

--- ®---

Dziesięć lat
samorządu
robotniczego

WARSZAWA (PAP). W 
Bwiązku z 10-leciem usta­
wy o samorządzie robotni­
czym CRZZ zorganizowa­
ła 2-dniowe seminarium 
poświęcone aktualnym pro 
blemom samorządu w świe 
tle uchwały V Zjazdu 
PZPR. Rozpoczęło się ono 
We czwartek w Hucie 
'„Warszawa” — inicjatorce 
czynu 25-lecia Polski Lu­
dowej.

Na obrady przybyli: za­
stępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wice­
premier Piotr Jaroszewicz, 
przewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie 
Ministrów — Józef Kule­
sza, kierownictwo CRZZ z 
Wiceprzewodniczącym — 
Wacławem Tulodzieckim.

ZAOSZCZĘDZĄ 
1.397 TON PALIWA, 

PONADPLANOWE 
REMONTY PAROWOZÓW

Wczoraj w parowozow­
ni Zajączkowo Tczewskie 
odbyła się masówka załogi 
lokomotywowni I klasy. W 
masówce wzięli m. in. u- 
dział I sekretarz KP PZPR 
w Tczewie Tadeusz Fisz- 
bach, sekretarz KZ PZPR

Stanisław Kociołek wśród sportowców Wybrzeża

Uroczyste zakończenie Mw-piebiscytu
„Dziennika Bałtyckiego“ i WKKFiT
na najlepszych sportowców, zespoły i trenerów

Wczoraj w sali Ratusza 
Staromiejskiego w Gdań­
sku odbyło się uroczyste 
zakończenie Konkursu-Ple- 
biscytu „Dziennika Bał­
tyckiego” i WKKFiT na 
10 najlepszych sportow­
ców, 10 najlepszych trene­
rów oraz 10 najlepszych 
zespołów Wybrzeża w 
1968 r.

Na uroczystość przybyli 
m. in. członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, I se­
kretarz KW PZPR w Gdań 
sku Stanisław Kociołek, 
przewodniczący Prezydium 
WRN w Gdańsku Piotr

Stolarek, zastępca dowód­
cy Marynarki Wojennej 
kmdr Władysław Szczer­
bowski i przewodniczący 
WKKFiT w Gdańsku Bo­
lesław Dymel. Na sali ze­
brali się czołowi sportow­
cy, trenerzy, prezesi klu­
bów i działacze sportowi.

Przewodniczący WKKFiT 
B. Dymel powitał przyby­
łych gości, po czym omó­
wił pokrótce osiągnięcia 
wybrzeżowego sportu w 
ubiegłym roku oraz cele i

ki przypomniał również, że 
od wielu lat wspólnie z 
WKKFiT rozszerzyliśmy Kon- 
kurs-Plebiscyt również o wy­
bory najlepszych trenerów i 
zespołów.

Następnie red. W. Mężnicki 
zaprezentował wyniki Kon- 
kursu-Plebiscytu za rok 1968. 
Oto zwycięzcy:

SPORTOWCY: 1) Hu­
bert Skrzypczak, bok­
ser, brązowy medalista 
z Meksyku, 2) Krystyna 
Krupowa, siatkarka, brą­
zowa medalistka z Meksy­
ku, 3) Czesław Kur, ju- 
® Dokończenie na str. 2
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J W drugim dniu oft-“
. cjalnej wizyty w Zwiąż ■
1 ku Radzieckim minister i
2 spraw zagranicznych g
■ PRL St. Jędrychowski j 
5 ziożył • wizytę przewód-.
I niczącemu Rady Mini- I 
| strów ZSRR A. Kosygi- g
• nowi.I Między A. Kosyginem 11 
| St. Jędrychowskim odbyła >
■ się rozmowa, która upły- Jj 
g nęła w serdecznej i przy- g
■ jaznej atmosferze i w to- ■ 
| ku której omówiona zo- 1
* stała sprawa dalszego roz- ! 
I woju i zacieśnienia wszech I 
« stronnej współpracy mię- ■
■ «Izy ZSRR i PRL oraz bra- \ 
| terskiej przyjaźni radziec-1
■ ko-polskiej. Odbyła się ■ 
| także wymiana poglądów J 
J na temat aktualnych pro- 5
■ niemów międzynarodo- I 
I wych, których rozwiążą-i
■ ni u ZSRR i PRL poświę- i 
g cają wspólnie swe wysiłki. |

j Na zdjęciu: podczas:
! spotkania z lewej — A * 
I Kosygin, z prawej’ — I 
a St. Jędrychowski.
■ CAF — teiefoto — PI

Głosy prasy na lemat hońskich rozmów
W europejskiej podróży 
Nixon dotarł do Rzymu

BONN (PAP). Obserwatorzy 
polityczni stwierdzają, że wi­
zyta prezydenta USA w Eu­
ropie stopniowo zatraca swój 
„roboczy” charakter, jaki za­
powiadał Nixon jeszcze przed 
wyjazdem ze Stanów Zjedno­
czonych — informuje kores­
pondent PAP, red. L. Kaszyc­
ki. — Przybiera ona cechy 
uroczystej pokazowej impre­
zy, nacechowanej emocjonal­
nymi elementami deklaracji i 
zapewnień, a coraz mniej cza­

ty oczekiwaniu na wizytę prezydenta Nixona mury 
Rzymu pokryły się plakatami z napisami: „Nixon pa­
miętaj, że Amerykanie muszą opuścić Wietnam”. „Wło­
chy chcą wyjść z NATO”. „Nixon weź swoje bazy woj­
skowe”. CAF — UPX — teiefoto

®. su zajmuje poszukiwanie roz­
wiązań konkretnych spraw. 
Dotyczy to szczególnie pobytu 
Nixona w Bonn, który zawie­
rał tyle elementów deklara­
tywnych, że wprawia to w 
zakłopotanie zachodnioniemiec 
kich komentatorów7, usiłują­
cych wyłuskać ze środowych 
wystąpień prezydenta przysło­
wiowe „ziarna prawdy”.

Z komentarzy zdaje się wy­
nikać pytanie: po co było w 
ostatnich miesiącach tyle wąt 
Pliwości i niepokoju o przy­
szłą politykę amerykańską wo 
bec Bonn, skoro prezydent 
Nixon całkowicie poparł boń- 
skie koncepcje i zapewnił o 
solidarności z dalszymi po­
czynaniami rządu NRF.

W odniesieniu do poszczegól 
nych zagadnień stanowisko 
Nixona — jak wynika z in­
formacji i komentarzy — jest 
następujące:

BERLIN ZACHODNI: decy­
zja o wyborze prezydenta 
NRF w tym mieście nie jest 
— zdaniem Nixona — aktem 
prowokacji. USA gotowe są 
(Jo poparcia każdej decyzji 
rządu NRF w sprawie miej­
sca wyboru prezydenta.

STOSUNKI ZE ZWIĄZKIEM 
RADZIECKIM: USA dążą do

przekształcenia obecnej tazy 
polityki międzynarodowej z 
ery konfrontacji w erę per­
traktacji. Dialog ze Związ­
kiem Radzieckim nie może 
prowadzić do osłabienia soju­
szu atlantyckiego. Nixon 
wziął pod uwagę suge­
stie Kiesingera, aby do pro­
gramu rozmów ze Związkiem 
Radzieckim włączony został 
także problem nieipiecki.

PRZYSZŁOŚĆ EUROPY ZA­
CHODNIEJ: Nixon uważa o- 
becne trudności, w których 
znalazła się unia zachodnio- 
-europejska i EWG — za wy­
olbrzymione i jest zdania, że 
należy w przyszłości „ze spo­
kojem i opanowaniem” dążyć 
nadal do jedności politycznej 
państw zachodnioeuropejskich.

SOJUSZ ATLANTYCKI: „ko 
niecznością życiową” jest u- 
mocnienie sojuszu północno- 
-atlantyckiego. Kiesinger pod­
kreślił równocześnie, iż rząd 
boński zdaje sobie sprawę, że 
Tównież w przyszłości poglą­
dy partnerów na przyszłość 
NATO będą różne i w związ­
ku z tym Bonn czekają „tru­
dne lata”.

STOSUNKI USA — NRF: 
Kiesinger stwierdził, te rząd 
boński zdaje sobie sprawę, iż 
hez gwarancji ze strony USA, 
„wolność” NRF byłaby nie do 
utrzymania. Wie on jednak
# Dokończenie na str. 2

Krystyna Krupowa wiręcza St. Kociołkowi kwiat.
zadania organizowanego 
wspólnie z „Dziennikiem 
Bałtyckim” Konkursu-Ple- 
biscytu.

Z kolei red. Witold Mężnic­
ki omówił historię organizo­
wanego przez „Dziennik Bał­
tycki” od 1955 r. Konkursu- 
-Plebiscytu, przypominając, że 
wśród triumfatorów znalazły 
się w ciągu mipionych 16 lat 
nazwiska takich słynnych w 
kraju i na święcie sportow­
ców polskich jak Elżbieta 
Krzesińska, Kazimierz Zim­
ny, Roman Korynt, Henryk 
Kowalski, Zbigniew Dregier, 
Zbigniew Podlecki, Antonina 
Chmielarczyk, a ostatnio po 
raz drugi już Hubert Skrzyp­
czak, bokser — brązowy me­
dalista Igrzysk Olimpijskich 
w Meksyku. Red, W, Mężnie-

Radziecki projekt definicji
[agresji zbrojnej
złożony w Uli

WARSZAWA (PAPT. 2T DPI. 
odbyło się w ramach central­
nej komisji porozumiewaw­
czej partii i stronnictw poli­
tycznych, dwustronne spotka­
nie przedstawicieli KC PZPR 
I NK ZSL.

LUBLIN (PAP). We czwar­
tek odbyło się w Lubłsnie 
posiedzenie ZG Towarzystwa 
Opieki nad Majdankiem. Po­
stanowiono, że tegoroczne Dni 
Majdanka obchodzone będą 
w dniach od 14 do 21 wrześ­
nia.

• * •
WARSZAWA (PAP). Istotne 

miejsce w całokształcie dzia­
łalności ideowo-politycznej 
ZMS i ZMW zajmują studen­
ckie ośrodki dyskusyjne, któ­
re stały się formą szerokiego 
oddziaływania politycznego na 
środowisko studenckie. W ub. 
roku w spotkaniach SOD 
wzięło udział blisko 23 tys. 
młodzieży. We czwartek roz­
poczęło się w Warszawie 
8-dniowe seminarium kierów 
ników SOD oraz aktywu pro­
pagandowego ZMS i ZMW.
l • * •

LÖD* (PAP). We czwartek 
btwarto w Łodzi wystawę no 
wych wzorów obuwia, które 
przemysł przedstawi na wio­
sennych targach w Poznaniu- 
Ekspozycja zawiera około 100 
modeli obuwia przede wszyst 
kim damskiego i młod*ieżo- 
SKS*o. "

Walki w pobliżu Sajgonu

Ofensywa partyzancka 
nie słabnie na sile

»PMXai
Przewidywany przebieg p°*

gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 28 bm.

Zachmurzenie duże z rozpo­
godzeniami, Temperatura od 
minus 4 st. rano do plus 1 
st. w ciągu dnia. Wiatry 

i,,wschodnie umiarkowane.

PARYŻ, LONDYN (PAP). W 
Wietnamie południowym w 
dalszym ciągu trwa ofensywa 
sił narodowowyzwoleńczych. 
We środę i czwartek rano par 
tyzanci przeprowadzili skoor­
dynowane ataki na 30 obiek­
tów nieprzyjacielskich w róż­
nych rejonach kraju. Walki 
koncentrowały się głównie w 
pobliżu Sajgonu, w delcie Me 
kongu, na płaskowyżu central 
nym, w pobliżu granicy z 
Kambodżą oraz w rejonie wy 
brzeża środkowego.

Szczególnie zacięty przebieg 
miały walki w pobliżu Saj­
gonu. We środę po południu 
partyzanci atakowali pozycje 
amerykańskie w pobliżu mia­
sta Bień Hoa w odległości 28 
km na północ od Sajgonu. 
Amerykanie wezwali na po­
moc jednostki pancerne oraz 
lotnictwo. Podczas tej akcji 
partyzanci ostrzelali bazę lot­
niczą położoną w odległości 
3 km od Bień Hoa. Agencje 
zachodnie donoszą, że partyzan 
ci utrzymują w swych rękach 
wiele dzielnic tego miasta.

Jak donosi agencja France 
Presse, partyzanci wzmogli 
akcje zaczepne w trójkącie 
Sajgon—Cholon—Gia Dinh.

Siły patriotyczne przeprowa 
dziły szereg ataków również 
w rejonie Quang Nan na wy­
brzeżu środkowym. Celem na­
tarcia były pozycje amery­
kańskiej piechoty morskiej w 
odległości 32 km na południe 
od hazy Da Nang. Pod napo- 
rem sił wyzwoleńczych Ame­
rykanie ąażądaii wsparcia lot

nictwa oraz jednostek pan­
cernych.

Lotnictwo amerykańskie
przy użyciu samolotów wszy­
stkich typów przeprowadziło 
zmasowane naloty na domnie 
manę pozycje partyzantów o- 
raz rejony walk.

Związek Radziecki wy­
stąpił na forum Organiza­
cji Narodów Zjednoczo­
nych z nową doniosłą ini­
cjatywą zmierzającą do 
umocnienia pokoju i bez­
pieczeństwa narodów. We 
środę delegacja radziecka 
zgłosiła w specjalnym ko­
mitecie do spraw opraco­
wania definicji agresji 
ukonstytuowanym na XXII 
sesji Zgromadzenia ONZ, 
nowy projekt rezolucji, któ 
ry precyzuje dokładnie de­
finicję agresji zbrojnej, 
jako zbrodni wobec ludz­
kości.

Rząd Radziecki uważał zaw­
sze i nadal uważa, że brak 
dokładnej i jasnej definicji 
agresji idzie na rękę jedynie 
agresorom. Związek Radziec­
ki uważa za konieczne zapo­
biegać i udaremniać agresję 
we wszelkich jej formach >

przejawach w każdej strefie 
świata.

Zdefiniowanie pojęcia agre­
sji zbrojnej miałoby wielkie 
praktyczne znaczenie dla 
wzmożenia skuteczności dzia­
łania ONZ, a przede wszyst­
kim Rady Bezpieczeństwa, na 
której spoczywa główna od­
powiedzialność za utrzymanie 
Światowego pokoju. Związek 
Radziecki zgłaszając ten pro 
jekt wziął pod uwagę wysu 
niętc przez liczne państwa pro 
ppzycje zmierzające do zaka­
zania agresji oraz uwzględ- 
60 Dokończenie na str. 2

L. Breżniew
przyjął delegacją
wojskową CSRS

MOSKWA (PAP). Sekre­
tarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew przyjął 
we czwartek czechosłowac­
ką delegację wojskową z 
członkiem KC KPCz, mini­
strem obrony narodowej, 
gen. płk M. Dżurem na 
czele.

r-•—c

Ze Iwłata
MOSKWA (PAP). Na zapro­

szenie KC KP Czechosłowacji 
i centralnej komisji kontrol- 
no-rewizyjnej KPCz odleciała 
we czwartek do Pragi delega­
cja komisji kontroli partyj­
nej przy KC KPZR. Na cze­
le delegacji stoi członek Biu­
ra Politycznego KC _KPZR,

| przewodniczący komisji kon- 
i troli partyjnej Arwid Pelsze.
■ * * *

BERLIN (PAP). We czwar­
tek odbyła się w Berlinie w 
Operze Państwowej uroczy­
stość żałobna ku czci zmar­
łego przewodniczącego Izby 
Ludowej NRD i zastępcy 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa prof. dr Johannesa 
Dieckmanna.

* * •
PARYŻ (PAP). We czwartek 

godzinie 10.30 rozpoczęło 
się -szóste plenarne posiedze­
nie 4-stronnej konferencji w 
sprawie Wietnamu.

Pierwszy przemawiał prze­
wodniczący delegacji Stanów 
Zjednoczonych Henry Cabot- 
-Lortge. Nastennie zabrał głos 
szef delegacji administracji 
sajgońskiej Pham Dan Lam.

• * *
BONN (PAP). — We czwar­

tek na terytorium zachodnio- 
tnemieckiego kraju Szlezwig- 
Ifoisztyn i duńskiej prowincji 
Ju Claudia rozpoczęły się kolej 
ne manewry NATO pod kryp 
tonimem „Bold adventure” 
(t miała awantura). W manew­
rach biorą udział jednostki 
zachoduioniemieckie, brytyj­
skie i duńskie w sile 14 tys. 
żołnierzy i oficerów.

« * •
DELHI (PAP). Podano tu, 

że premier Indii Indira Gand 
hi złoży w Japonii 4-dniową 
wizytę, którą rozpocznie 23 
czerwca br. w czasie tej sa­
mej podróży Indira Gandhi 
odwiedzi Indonezję.

• * *

RZYM, LONDYN (PAP). — 
Około 600 studentów zabary­
kadowało sie w nocy ze śro­
dy na czwartek na tereuie 
uniwersytetu rzymskiego, któ 
ry zajęty został przez nieb po 
przedniego dnia w wyniku 
gwałtownych starć z policją 
w trakcie marszu protestacyj 
nego przeciwko wizycie pre­
zydenta Nixona w Rzymie — 
donoszą agencje zachodnie a 
Rzymu.

* * •
NOWY (JORK). Były wice­

prezydent USA Humphrey oś­
wiadczył we środę, iż skon­
struowanie przez USA antyra 
kietowego systemu „sentinel” 
może zapoczątkować nowy 
wyścig zbrojeń oraz wpłynąć 
na pogorszenie stosunków mię 
dzv Związkiem Radzieckim a 
USA.

|
I
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W parku oliwskim zimowały łabędzie. sAnie P<-«t %
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aie przychodzą przynosząc tym królewskim ptakom p*»j 2 
łyWienle. Foto J. De Marco L7

Z frontu grypy

Spadek zachorowań
w niektórych refonach

To nie jest jeszcze wia­
domość, której oczekiwa­
libyśmy, ale w każdym 
razie pocieszające jest już
to, że ogólna liczba za­
chorowań w wojewódz­
twie gdańskim nieco spa­
dła. Najbardziej jest to 
widoczne w powiecie el- 
biąskim, gdzie w ostat-

„Apollo 9“
nie wystartuje

NOWY JORK (PAP). Prze­
widziane na piątek rano wye- 
strzelenie amerykańskiego po 
jazdu kosmicznego „Apollo 
9” zostanie prawdopodobnie 
przełożone na 3 lub 5 marca. 
Amerykańska agencja astro- 
nautyczna „NASA” aie pow­
zięła jeszcze ostatecznej decy 
zji w tej sprawie oświadcza­
jąc jedynie we środę wieczo­
rem, iż trzej członkowie za­
łogi odczuwają poważne do­
legliwości dróg oddechowych.

nich dniach notuje się nie 
więcej, niż kilkadziesiąt 
przypadków dziennie. W 
innych powiatach liczba 
ta dochodzi do 300. Wy«* 
raźna poprav/a nastąpiła 
także w Gdyni i Sopocie, 
gdzie lekarze w dniu 26 
bm. odczuli już jakieś od­
prężenie.

Natomiast w Wejherowie 
i w powiecie wejherow­
skim grypa zbiera coraz 
większe żniwo. Przedwczo 
raj zarejestrowano tam 
największą dotąd liczbę 
zachorowań,- bo aż 1.750. 
Wielu też jeszcze choruje 
gdańszczan. Przedwczo-aj, 
na przykład, zanotowano 
4.600 chorych (ale bywało 
już i 6 tysięcy).

Ogółem w województwie 
gdańskim chorowało (dane 
z 26 bm.) 182.240 osób.

$adf
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Dokończenie ze sir. 1
lu załoga zobowiązała się do 
zaoszczędzenia w tym roku 
blisko 1.400 ton paliwa - 
węgla i mazutu.

Członkowie załogi wyko­
nają też ponadplanowo 
dwie naprawy rewizyjne 
parowozów.

Poza tym załoga wyko­
na w czynie społecznym 
szereg prac na rzecz mia­
sta i swego zakładu.

Załoga parowozowni 
zwróciła się do społeczeń­
stwa ziemi tczewskiej z 
gorącym apelem, by na we 
zwanie Huty „Warszawa” 
odpowiedziało czynem pro­
dukcyjnym i społecznym i 
godnie uczciła tym ćwierć 
wiecze Polski Ludowej.

Na zakończenie zabrał 
głos I sekretarz KP PZPR 
T. Fiszbach, który podzię­
kował załodze za inicjaty­
wę oraz podjęcie cennych 
zobowiązań.

SŁOWO
ŁĄCZNOŚCIOWCÓW

Pracownicy obwodów po 
cztowo - telekomunikacyj­
nych w Gdańsku i Alek­
sandrowie Kujawskim, ja­
ko jedne z pierwszych 
wśród załóg pocztowych w 
okręgu gdańskim podjęły 
zobowiązania w celu ucz­
czenia 25-lecia Polski Lu­
dowej.

W tym celu 542 pracow­
ników z 33 placówek ob­
wodu gdańskiego postano­
wiło m. in. przekroczyć o 
1 proc. zadania planowe na 
rok 1969, przekraczając 
plan wpływów o 1,2 proc. 
oraz przepracować w czy­
nie społecznym na rzecz 
miasta 1.000 godzin oraz 
300 godzin na rzecz zakła­
du pracy, m. in. przy po­
rządkowaniu ośrodka wy­
poczynkowego w Łapinie.

Załogi obwodów z Gdań 
ska i z Aleksandrowa Ku­
jawskiego wezwały załogi 
wszystkich obwodów i pla 
cówek pocztowo-telekomu- 
nikacyjnych okręgu do po­
dejmowania zobowiązań i 
czynów społecznych dla 
uczczenia 25-lecia PRL.

I ZOBOWIĄZANIA 
r ROLNIKÓW

Członkowie Rolniczej Spół 
'dzielni Produkcyjnej „Przy 
szłość” w Kulicach w 
pow. tczewskim na swym 
ogólnym zebraniu podjęli 
dla uczczenia jubileuszu

Polski Ludowej następują­
ce długofalowe zobowiążą 
nia produkcyjne:
• wysadzić w latach 

1969—1971 w czynie społe­
cznym 9.751 drzew i krze­
wów na terenie gospodar­
stwa i wsi,
• wybudować w czynie 

społecznym remizę strażac­
ką i dom socjalny.

Spółdzielcy podkreślali, 
że swymi czynami społecz­
nymi pragną wyrazić po­
dziękowanie państwu ludo 
wemu za pomoc w rozwo­
ju gospodarstwa.

• Dokończenie ze str. 1 
dok, 4) Jadwiga Marko- 
-Książek, siatkarka, brą­
zowa medalistka z Meksy­
ku, 5) dwójka kajakowa 
Izabella Antonowicz i Jad 
wiga Doering, finalistki z 
Meksyku, 6) Edward Woj­
da, zapaśnik, olimpijczyk 
z Meksyku, 7) Józef Klu- 
kowski, pływak, olimpij­
czyk z Meksyku,- 8) He­
lena Pilejezykowa. łyż- 
wiarka, uczestniczka kilku 
zimowych igrzysk olimpij-

W europejskiej podróży
9 Dokończenie ze str. 1
również o tym, że opieka „ze 
strony starszego brata” nie 
może trwać wiecznie i dlate­
go NRF rozpoczęła już stara­
nia o zwiększenie własnego 
„wkładu obronnego”. Nixon 
oświadczył, że sojusz zachod­
ni i współpraca z NRF — to 
„fundamentalne fakty” dla 
polityki amerykańskiej.

BERLIN (PAP). We czwar­
tek około godz. 10 prezydent 
USA Richard Nixon przybył 
z krótką wizytą do Berlina 
zachodniego.

Po przybyciu ną lotnisko 
zachodnioberllńskie prezydent 
Nixon, któremu w podróży 
towarzyszyli kanclerz Kiesin- 
ger i minister Brandt, powi­
tany został przez trzech ko­
mendantów garnizonów mo­
carstw zachodnich, nadburmi- 
strza Klausa Schuetza i inne 
osobistości.

W krótkiej wypowiedzi Ni­
xon zapewniał, że USA goto­
we są do „obrony wolności” 
Berlina zachodniego.

Po 4-godzinnym pobycie w 
Berlinie zachodnim prezydent 
Nixon odleciał do Rzymu — 
następnego etapu jego euro­
pejskiej podróży.

RZYM (PAP). We czwartek 
o godzinie 16.20 przybył do 
Rzymu prezydent Stanów Zje 
dnoczonych, Richard Nixon. 
Stolica Włoch stanowi czwar* 
ty etap europejskiej podróiy 
prezydenta, po Brukseli, Lon 
dynie. Bonn i Berlinie zachód 
nim.

Lotnisko Ciampino, na któ­
rym wylądował specjalny sa­
molot wiozący prezydenta, by 
ło od rana zamknięte dla 
wszelkiego ruchu.

Na lotnisku powitał Nixo- 
na prezydent Włoch, Giuseppe 
Saragat, premier Mariano Ru­
mor, minister spraw zagrani­
cznych Pietro Nenn! i mini­
ster obrony Luigi Gui. Obec­
ni byli również przewodniczą 
cy obu izb parlamentu włos­
kiego i inne osobistości.

W przemówieniu wygłoszo­
nym w odpowiedzi na powita 
nie ze strony prezydenta Sa- 
ragata, Nixon stwierdził m- 
in., że zanim wszczęte zostaną 
rozmowy między Stanami Zje 
dnoczonymi a Związkiem Ra­
dzieckim, pragnie on zasięg­
nąć rady i opinii swych so­
juszników. Nie wspomniał ani 
słowem o kryzysie w łonie

wspólnoty zachodnioeuropej­
skiej.

Z lotniska Nixon w towa­
rzystwie prezydenta Saragata 
udał się do pałacu prezyden­
ckiego na Kwirynale. Po uro­
czystości powitania w pałacu 
rozpoczęły się natychmiast 
rozmowy polityczne. Na wstę­
pie Nixon ,j Saragat rozmawia 
li w cztery oczy.

Dziś rano kontynuowane bę­
dą rozmowy polityczne, po 
czym Nixon złoży wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza, 
odwiedzi siedzibę rady mini­
strów w pałacu Chigi. gdzie 
spotka się z premierem Ru­
morem i jego współpracowni­
kami, a stamtąd uda się bez­
pośredni na lotnisko, i w go 
dżinach popołudniowych odle­
ci do Paryża. Prezydent USA 
powróci do Rzymu w niedzie 
lę 2 marca, aby złożyć wizy­
tę papieżowi Pawłowi VI w 
Watykanie, przed powrotem 
do USA.

Radziecki projekt
9 Dokończenie ze str. 1
mające nowe okoliczności, któ 
re charakteryzują obecne sto. 
sunki międzynarodowe. W 
projekcie uwzględniono także 
wnioski wielkiej grupy kra­
jów afro-azjatyckich i Ame­
ryki Łacińskiej.

Projekt rezolucji zwraca 
tiwagg na szczególne znacze­
nie sprawy odpowiedzialności 
za agresję, podkreślając, że 
planowanie, przygotowywanie, 
rozpętywanie lub prowadzenie 
agresywnej wojny jest naj­
cięższym przestępstwem. Za­
sadnicze znaczenie ma teza, 
która stwierdza, że użycie 
przez państwo siły w celu 
targnięcia się na Zdobycze 
społeczno-polityczne innych 
narodów jest nie do pogodze­
nia z zasadą pokojowego 
współistnienia krajów ó róż­
nych ustrojach społecznych. 
W związku z tym wskazuje 
się na niedopuszczalność 
wszelkich zakusów na społe­
czno-polityczne zdobycze na­
rodów, które osiągnęły nieza­
leżność.

Za najpoważniejszą i najnie 
bezpieczniejszą formę agresji 
grożącej wybuchem światowe­
go konfliktu projekt radziec­
ki uznaje agresję z.brojną.

skich, 9) Edmund Hebel, 
bokser, 10) Robert Zawa­
da, piłkarz ręczny.

TRENERZY: 1) Janusz
Czerwiński, trener mi­
strza Polski w piłce ręcz­
nej gdańskiej Spójni, 2) 
Leon Wallerand, trener 
piłkarzy ręcznych GKS 
Wybrzeże, 3) Ryszard Zie- 
niawa, trener judoków 
GKS Wybrzeże, 4) Włady­
sław Markowski, trener 
koszykarek Spójni, 5) Jan 
Rudelski, trener koszyka­
rzy GKS Wybrzeże, 6) 
Aleksy Antkiewicz, tre­
ner bokserów GKS Wy­
brzeże, 7) Andrzej Jabłoń­
ski, trener łyżwiarzy Or­
ła Elbląg, 8) Jan Raabe, 
trener kajakarzy gdań­
skiej Motławy, 9) Jan Kor 
neluk, trener tenisistów 
SKT Sopot, 10) Stanisław 
Przybyłowski, trener wio­
ślarzy AZS.

ZESPOŁY. 1) piłka rę­
czna Spójni Gdańsk, 2) 
judo GKS Wybrzeże, 3) 
piłka ręczna GKS Wy­
brzeże, 4) koszykówka żeń 
ska Spójni Gdańsk, 5) łyż­
wiarstwo szybkie Olimpii 
Elbląg, 6) koszykówka mę­
ska GKS Wybrzeże, 7) pił­
ka ręczna kobiet Startu 
Gdańsk, S) boks GKS Wy­
brzeże, 9) pływanie Floty 
Gdynia, 10) gimnastyka 
artystyczna Startu Gdynia.

Z kolei odbyło się uroczy­
ste wręczenie triumfatorom 
Konkursu-Flebiscytu pucha, 
rów, dyplomów i upominków, 
zaś nasze panie otrzymały do­
datkowo wiązanki kwiatów. 
Nagrody i dyplomy wręczali 
przewodniczący Prezydium 
WRN Piotr Stolarek, przewód 
niczący WKKFiT Bolesław Dy. 
mel i red. Witold Mężnicki.

W czasie wręczania nagród 
I sekretarz KW PZPR Stani­
sław Kociołek przeprowadził 
krótką rozmowę z naszą czo­
łową siatkarką Krystyną Kru­
pową na temat przygotowań 
do Igrzysk Olimpijskich w 
Monachium.

Wczorajsza uroczystość 
połączona była z inaugu­
racją Dni Olimpijczyka. 
Apel olimpijski odczytała 
siatkarka Gedanii, brązo­
wa medalistka z Meksyku, 
Jadwiga Marko-Książek. 

Następnie zabierali głos 
, przedstawiciele poszczegól­
nych klubów, mówiąc zarów­
no o swych osiągnięciach, jak 
i zamiarach na przyszłość re­
prezentowanych przez siebie 
organizacji. Prezes GKS Wy­
brzeże pik Cz. Łuszczyński 
wspomniał m. in. o dużych 
osiągnięciach klubu tti; tyl­
ko w sporcie, ale i w pracy 
wychowawczej oraz podejmo­

wanych czynach społecznych. 
Wiceprezes Spójni St. Lewiń­
ski sporą część swego wystą­
pienia poświęcił zamierze­
niom klubu w zakresie u- 
powszechniania sportu wśród 
młodzieży, nawet tej najmłod 
szej. O problemach nurtują­
cych sportowców i działaczy 
zasłużonego dla obrony pol­
skości Gdańska w latach 
przed II wojną światową Ko­
lejowego Klubu Sportowego 
Gedania mówił wiceprezes te­
go klubu E. Badelek. Zabrał 
również głos jeden z najstar­
szych nie tylko na Wybrze­
żu, ale i w kraju olimpij­
czyków St, Szelestowski, któ 
ry największy nacisk położył 
na szerzeniu idei olimpijskiej 
i rozwoju sportu wśród sze­
rokich kręgów społeczeństwa, 
specjalnie zaś młodzieży, 
gdzie kultura fizyczna znaj­
duje wyjątkowo przychylny 
klimat.

PZPR w Gdańsku Stani­
sław Kociołek stwierdził 
aa wstępie swego przemó­
wienia, że idea Konkursu- 
Plebiscyfu wydaje się jak 
najbardziej słuszna, gdyż 
wybieramy nie tylko naj­
lepszych sportowców, ale 
i zespoły, przede wszyst­
kim zaś ich wychowaw- 
ców-trenerów.

Mówiąc następnie o przy 
gotowaniach do Igrzysk 
Olimpijskich St. Kociołek 
przypomniał, że przed igrzy 
skami w Meksyku skróci­
liśmy jakby w niektórych 
dyscyplinach oddech, pod­
czas gdy inni oddech chy­
ba wydłużyli, w każdym

Przewodniczący Prezydium WRN P. Stolarek 
wręcza nagrodę przedsta wicielom Spójni.

Fot. Wł. Nieżywiński
Przewodniczący Prezy­

dium WRN Piotr Stolarek 
zaapelował do obecnych 
na sali sportowców i dzia­
łaczy aby hasła zawarte w 
odczytanym przed chwilą 
apelu olimpijskim zostały 
nie tylko przyjęte, ale i 
realizowane w codziennej 
pracy. Wspominając o mo­
żliwościach, jakimi dyspo­
nuje nasze województwo 
w rozwijaniu różnych prze 
iawów kultury fizycznej, 
przewodniczący Prezydium 
WRN zwrócił uwagę na 
największy skarb, jakim 
jest garnąca się do sportu

zaś razie wyprzedzili nas.
Do Igrzysk Olimpijskich w ń',"
Monachium i Saporo po­
winniśmy odpowiednio się 
przygotować. Atmosfera ku 
temu na pewno jest nie 
tylko wśród sportowców, 
ale i w całym społeczeń­
stwie dobra. St. Kociołek 
przypomniał, że dziś nie 
ma chyba w kraju ludzi, 
nie zainteresowanych spor 
tern, do czego w dużej 
mierze przyczyniła się na 
pewno telewizja.

I sekretarz KW PZPR 
mówił następnie o warun­
kach rozwoju sportu w na

racje prezesów klubów, ^ 
których była mowa o po-, 
dejmowanych czynach spo­
łecznych oraz o zamierze­
niach w dziedzinie pracy 
wychowawczej. Trzeba do 
łożyć starań, aby stworzyć 
warunki uprawiania spor­
tu w tych „najniższych kia 
sach” — w szkole, w mie- 
ście i na wsi.

Po omówieniu próbie^ 
mów inwestycyjnych I se-J 
kretarz KW PZPR powró 
cił na zakończenie do od-« 
czytanego poprzednio ape­
lu olimpijskiego jeszcze 
raz podkreślając znaczenie 
pracy działaczy i trenerów? 
w pracy wychowawczej.

Na zakończenie wczoraj* 
szej uroczystości przewody 
niczący WKKFiT B. Dy«j 
mel stwierdził, że sportoW 
cy i działacze Wybrzeża do 
łożą starań, aby stworzyć 
w naszym województwie 
właściwe warunki pracy 
sportowej | wychowawj 
czej. (st)

—•—

I.Rodnina i A.'"
mistrzami świata

Na mistrzostwach świata W 
łyżwiarstwie figurowym w CO 
lorado Springs wyłoniono w 
nocy ze środy na czwartek 
pierwszych zwycięzców. Zo­
stali nimi rewelacyjni studenf 
ci moskiewscy Irina Rodnina l 
Aleksiej Ułanów. Para tO 
przed trzema tygodniami zdo­
była _ tytuł mistrzów Europy^ 
We środę w swym debiucie

walczyła w pięknym stylu Ha 
ty medal, detronizując swych 
sławnych rodaków Ludmiłę 
Biełousową i Olega Protopo- 
powa. _ci ostatni 4-krotni mi*( 
strzowie świata musieli zadoJ 
wołić się tym razem brązoJ 
wym medalem, ustępując jesrl 
cze mistrzom ZSRR Tamarze 
Moskwinej i Aleksiejowi Mi* 
szinowi.

Mistrzostwa świata
w 2-boiu

We czwartek 27 bm. nl 
strzelnicy w Kirach rozegrano 
pierwszą konkurencję mi^młodzież. Tylko dzięki rze szym województwie, zwra- strzostw świata

telnej pracy naszych stocz- cając szczególną uwagę na 
ni owco w, rybaków i pra- konieczność dotarcia do 
równików innych zakła- młodzieży i szerokiej z nią 
dów pracy możemy stwo- pracy wychowawczej. Wa- 
izyć warunki m. in. i dla runki materialne odgrywa-
rozwoju zdrowego socjali 
stycznego sportu.

Członek Biura Politycz­
nego, I sekretarz KW

ją w nowoczesnym spor­
cie dużą rolę, ale są w 
nim zjawiskiem wtórnym. 
Bardzo cieszą więc dekla-

zimowym — bieg juniorów am 
dystansie 15 km. A oto wyni­
ki:

1. Aleksander Uszakow 
(ZSRR) - 1:08.01,3 (« min. ka* 
wych), 2. Andrzej Rapacz (Pol 
ska) — i:io.05,l (4), 3. Dumiw 
tru Soiu (Rumunia) — 1:10.05,9 
(3), 4. Wieczesław Tołkaczow 
(ZSRR) — i:io.l4,i (3) 5. Guen 
ter Bartnik (NRD) — 1:10.44,3 
(3), 6. Tymo Jasukin (ZSRR) 
— 1:10.52,2 (5).

NA SPOTKANIE LATA — Z WYCIECZKĄ „ORBIS U”

do Bułgarii
pobyty wypoczynkowe

nad morzem

NIERUCHOMOŚCI

PIASTÓW k. Warszawy: 
pół domu, 800 m2 ogrodu, 
sprzedam. Wrzeszcz, Kar­
łowicza 38 m. 3. G-17041

DOMEK mały, ogród, wol­
ne mieszkanie, całość 450 
m2, sprzedam. Informacje: 
Gdynia, Władysława IV 
23—25. S-6106

DRUŻBA 

ZŁOTE PIASKI 

SŁONECZNY BRZEG

■V

W
górach

• PAMPOROWO

• VELINGRAD

• KJUSTENDIŁ

Informujemy, że oddziały PBP „ORBIS” rozpo­
częły już sprzedaż miejsc oraz udzielają wszel­
kich informacji dotyczących wypoczynku 
w Bułgarii.

1339-K

Dnia 23 lutego 1969 r. 
zmarł w wieku łat 68 
drogi mąż i ojciec

ś- t p.
Józef Jan BIEŃKOWSKI
b. marynarz GAL i eme­
ryt Socjal Security Ad- 

ministracion
Pogrzeb odbędzie się 

28 lutego o godz. 13 z 
kaplicy cmentarnej na 
Witominie.

O czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim 
smutku

RODZINA
S-6222

WILLĘ jednorodzinną, no­
wą, ogród, własność hipo­
teczna, sprzedam. Rumia, 
Derdowskiego 59.. P-138

MATRYMONIALNE
KAWALER, lat 48, przy­
stojny, sytuowany, bez na­
łogów, z mieszkaniem, po­
zna odpowiednią papią. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Gdy­
nia pod MS-6101.
PANNA, solidnego charak­
teru, przystojna, wykształ 
cenie półwyższe, pozna 
uczciwego pana, lat 28—38. 
Cel matrymonialny. Dys­
krecja zapewniona. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Gdy­
nia pod S-6107.

L O kTlT

POKÖJ z kuchnią, c. o., 
zamienię na większe. Teł. 
31-91-58._____________ G-170 35
BYDGOSZCZ śródmieście: 
duży pokój, kuchnia, wy­
gody, zamienię na równo­
rzędne w trójmieście. O- 
ferty: Siess, Bydgoszcz — 
Chodkiewicza 14—3. F-125

W dniu 23 lutego 1969 roku zmarła moja naj­
ukochańsza żona i nasza droga matka o wspania­
łym i szlachetnym sercu

S. t P.
STANISŁAWA JOANNA 

BARTKOWICKA
z Ligęzów

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 1 marca 
1969 roku o godzinie 13 z kaplicy cmentarza na 
Srebrzysku we Wrzeszczu.

O czym powiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku i żalu

MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Po krótkich cierpieniach zmarł w wieku lat 89, 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek 

S. t P.
JAN SZYMAŃSKI

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 1 marca 
br. o godzinie 10 w kościele O. O. Franciszkanów 
Wzgórze Nowotki, po którym nastąpi wyprowa­
dzenie drogich nam zwłok na cmentarz Wito- 
miński.

O czym zawiadamia
RODZINA

S-6221

»Jantar«
Gdańska Gra Liczbowa 

„JANTAR”

zaprasza do udziału w 
fili grze.

Dla swych uczestników 
przeznacza niezależnie od 
licznych wygranych pie­
niężnych —
jedną premię 100.000 *1

+ samochód „Syre­
na 104”

do wygranych z 5 tra­
fieniami

jedną premię 15.000 zł 
+ motocykl MZ 

do wygranych z 4 tra­
fieniami + dod.

Dodatkowe nagrody, któ­
re rozlosowane zostaną 
wśród wszystkich uczest­
ników gry —
bony towarowe do zrea­

lizowania w PDT: 
wart. 5.900 zł 

„ 4.000 zł
,, 3.000 zł

oraz 2 książeczki miesz­
kaniowe.

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę 2 marca 1969 
roku o godz. 11 w sie­
dzibie GGL „JANTAR”, 
Gdańsk, ul. Strzelecka 
13—14.

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia!

924-K

SPRZEDAŻ
SKORKI norek brązowe — 
sprzedam. Teł. 51-14-n,

G-17017
Radio „Telefunken” ste
reo oraz bibliotekę i ba­
rek, sprzedam. Telefon 
222-387. __ S-6102
KROWĘ na ocieleniu sprze 
dam. Gdynia, ul. Chyloń­
ska 243, ogrodnictwo.

S-6097

PRACA

UCZNIA inteligentnego — 
przyjmie zakład fotografi­
czny Foto-Słońce. Gdańsk, 
plac 1 Maja 4. G-17039
GOSPOSIA dochodząca po­
trzebna. Warunki dobre. 
Wrzeszcz, Waryńskiego 44 a
m- 10.______________ G-17018
POMOC domowa potrzeb­
na. Wrzeszcz, Partyzan­
tów 65 m. 6. G-17019

LEKARSKIE

dr KRAJEWSKI Stani­
sław skórne — wenerycz­
ne, Wrzeszcz, Marchlew­
skiego 13, obok dworca — 
telefon 41-08-97. G-16325

SPECJALISTA skórne - 
weneryczne, dr Lipiński- 
Sopot, Chrobrego 22, tele­
fon 51-06-37. G-1711:

NAUKA

ROZPOCZĘCIE zajęć dl« 
absolwentów z lat ubie­
głych na 4-miesięcznyct: 
kursach przygotowawczych 
do TECHNIKÓW i SZKÓŁ 
ZAWODOWYCH oraz na 
WYŻSZE UCZELNIE od­
będzie się 3 marca br, 
WZS „Oświata”, Wrzeszcz, 
Waryńskiego 4, tel. 41-21-82, 

K-1354

RÓŻNE

POLECAM i wykonuję ns 
zamówienie wersalki 
krzesła. Warsztat tapicer- 
Ski, Kwidzyn, ul. Batalio­
nów Chłopskich 25. P-14I
POGOTOWIE telewizyjne, 
Gdynia, tel. 21-82-26.

S-6104
POGOTOWIE telewizyjne. 
Sylwester Ryszka, telefon 
22-13-47. S-8015
POGOTOWIE
tel. 21-37-78.

telewizyjne.
Ś-6141

ZAMIENIĘ 2 pokoje, bal­
kon, wspólna kuchnia, ła­
zienka, I piętro, c. o., cen­
trum Gdyni, na podobne 
lub większe. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
S-5982.
ZAMIENIĘ mieszkanie po­
kój, kuchnia na większe. 
Gdańsk-Wrzeszcz — Grun­
waldzka 136—8. G-17023

JAROSŁAW: zamienię po­
kój z kuchnią na miesz­
kanie Gdańsk, Prażmow- 
ska, Jarosław, Krakowska 
44* G-17022

__p RACOWNICT POSZUKIWANI
Brygada Remontowo-Budowlana PGR — Pruszca

danski, ul. Obrońców Westerplatte nr 26 — tel 843 
zatrudni natychmiast kierownika budowy, kierów* 

1 ■ Hi1? n kat- mechanika samochodowego, mu* 
I °uaZ stoIarzy- Wynagrodzenie pracowni*

tek tniHnnćnim wg staw.ek akordowych plus doda- 
‘[rudnofmowy, premie kwartalne oraz delega-

wv'r-v1^arUnkJL.3płac^ 1 Pracy pracowników umysło* 
- ych uzgodnlenia na miejscy. _____ 1330-K
wv^hatTa+ ,Sp,?ł^zielnia Pracv Usług Wielobranżo-

..Zatoka w Pucku zatrudni zaraz kierownika 
aziału zaopatrzenia oraz technika branży drzewnej 
na stanowisko technika normowania. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia w biurze spółdzielni przy
ul. Nowej nr 2, _______ 1248-ŚC
Zakłady Remontu Maszyn Budowlanych nr 3 w Gdań- 
sku, ul. Siennicka 30-40 tel. 31-82-31 wewn. 55 zatrud­
nią zaraz: frezerów i tokarzy, palaczy c. o., ślusarzy 
remontu obrabiarek i ślusarzy maszynowych. 1205-łC 
PPRI „Hydrobudowa-9” OBM-4 Sopot, ul. 2o Paż- 
dziernika 931 — zatrudni natychmiast st. technika
normowania, inżyniera lub technika budowlanego do 
sekcji dokumentacji — praca w zarządzie przedsię­
biorstwa: mistrzów wod.-kan.. zbrojarzy, cieśli, mon­
terów wr>d.-kari., ślusarzy warsztatowych, monterów 
samochodowo-sprzętowycb ze skierowaniem z Urzę­
du Zatrudnienia i aktualnymi wpisami do legltyma- 
Cji ZUS. 1277-K

sekretarz redakcji, R. Bolduan, M.’ Tru »kolaskę? ■ Nakładem Gdańskiego*"wydawnlctwa^rasowego RSW^PRASA5’*^■ ^Wszefki^tef ~ ref,aktor naczelny. Wł. Mroczkowski G-VzattępUca fed^ naczelnego WL MeżnlcW " 
pocztowe ■ Skład 1 druk Prasowych Zakładów Graficznych RSW „PrSa>. w G^ńsku £SI%. Ł* ” * Wszelkich informacji w .prawi, warunków prenumeraty udS,
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Fragment starych murów Gdańska w nocy
Fot. Wł, Nieżywiński

1 Zręby przyszłej 5-latki okrętowej j
i w Stoczni im. Komuny Paryskiej j

55-tysięczniki, 70-ty- 
sięczniki, 90-tysięczniki 
...Masowce, zbiornikow­
ce, ropowęgłowce... Stat 
ki nowoczesne, o wiel­
kości odpowiadającej 
kierunkom rozwojowym 
panującym w całej świa 
towej żegludze. 

Wymienionego rzędu jed 
ftostki, to nie ubarwianie 
luźnych koncepcji. Właśnie 
budowa tych wielkich, no­
wocześnie zaprojektowa­
nych statków składa się 
na rzeczowe plany naszej 
najnowocześniejszej stocz­
ni — Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni. Wysił­
ki bieżących dwóch lat 
(1969 i 1970 r.) stoczniow­
cy gdyńscy postanowili 
skoncentrować na węzło­
wych odcinkach, które za 
jpewnią jej jak najlepszy 
start i powodzenie w przy 
szłej 5-latce. Pięciolatce 
wielkich polskich statków, 
których miejscem narodzin 
będzie Gdynia.
' Nie sposób zrezygnować 
se zilustrowania, chociaż­
by na przykładzie wielko­
ści budowanego tonażu, dy 
namiki rozwojowej tej 
stoczni. W 1966 r. załoga 
gdyńska przekazała arma­
torom statki o tonażu 81 
tys. DWT, w 1967 r. — 
113 tys. DWT, w 1968 r. 
— przeszło 141 tys. DWT, 
w 1969 r. — zda do eks­
ploatacji ponad 178 tys. 
DWT. A w 1975 r. czeka 
ją budowa 340 tys. DWT. 
Dodajmy, że jest to tonaż, 
jaki wykona „Komuna” w 
oparciu o istniejący jeden 
Kuchy dok. Bez produkcji, 
gaką można by uzyskać z 
drugiego tego rodzaju urzą 
dzenia, suchego doku, o 
który — z myślą ugrun­
towania światowej pozycji 
polskiego okrętownictwa 
•— zabiega ten przemysł.

Kreśląc najbliższe zada­
nia stoczni gdyńskiej wdar­
to podać, zgodnie z infor­
macjami udzielonymi na 
odbytej przedwczoraj kon 
ferencji prasowej, że 80 
proc. produkcji przyszłej 
5-Iatki „Komuny”. pokry­
wają już • kontrakty lub 
zawarte porozumienia. Wo 
bee szeroko rysujących się 
możliwości zbytu, lada 
dzień stocznia gdyńska nie 
będzie mogła przyjąć żad­
nego dodatkowego zamó­
wienia na budowę statków 
W latach 1971—75.

Wielki skok do grupy 
kilkudziesięciu najwięk­
szych w świecie zakładów' 
przemysłu okrętowego, któ 
rego początkiem dla stocz 
ni gdyńskiej było zeszło­
roczne przekroczenie ba­
riery 100 tys. ERT zbudo­
wanych statków, nakłada 
na nią nie lada ciężar no­
wych obowiązków.

Batalia, którą od pierw­
szych dni nowego roku 
podjęli stoczniowcy gdyń­
scy obejmuje wszystkie 
dziedziny — postęp w tech 
nołogii, organizacji i dy­
scyplinie pracy.
' W zakresie rozwoju te- 
ęhniki opracowano szeroki

i szczegółowy pian obej­
mujący setki możliwie naj 
efektowniejszych przedsię­
wzięć. Takie np., najważ­
niejsze postanowienia jak 
automatyzacja spawania i 
mechanizacja prac kon- 
serwacyjno-malarskich po­
winny dać dodatkowe ko­
rzyści: zmniejszyć fluktua­
cję kadr, zlikwidować nie­
dobór spawaczy itp. Na­
stępnie, na czoło wysuwa 
się sprawa wprowadzenia 
w Stoczni im. Komuny Pa 
ryskiej nowej, oryginalnej, 
polskiej metody połówko­
wego łączenia statków na 
wodzie opracowanej przez 
gdyńskich stoczniowców i 
współpracujących z nimi 
naukowców z Politechni­
ki Gdańskiej.

Pierwszym statkiem, któ­
ry w kwietniu br. przej­
dzie ten proces, będzie 
zbiornikowiec — 20-tysięcz- 
nik. Tą drogą „Komuna” 
otwiera sobie możliwości 
budowy statków większych 
niż pozwalają jej na to wy­
miary suchego doku oraz 
skrócenia całego cyklu mon 
tażu jednostek,

I wreszcie — ogromny 
program nowych, śmiałych 
przedsięwzięć organizacyj­
nych ogarniający całą za­
łogę.

Stanisława CZERSKA

Komitety przeć wpowodziowe przed akcjg
Trzeba być przygotowanym
nawet na nafgorsze

Duże powodzie omijały ostatnio na szczęście nasz kraj, 
jednak nawet drobne wylewy rzek m. in. na południu kraju 
powodują corocznie straty, obliczane na oK. 8(W min zł. 
Dlatego niezmiernie ważne sa zabiegi profilaktyczne, ma­
jące na celu zabe;?»pieczenie przed groźnym żywiołem, a 
podejmowane przez wojewódzki, powiatowe i gromadzkie 
komitety przeciwpowodziowe. Właśnie z związku ze zbli­
żającymi się wiosennymi roztopami odbyło się w Gdań­
sku doroczne plenarne posiedzenie Wojewódzkiego Komi­
tetu P r z e c i w p o w od z i o we g o.

Na tegoroczne bezpieczeń 
sitwo przeciwpowodziowe 
mają m. in. wpływ zabiegi 
inwestycyjne, konserwacyj­
ne i remontowe, przepro­
wadzone w roku 1968.

Wykonywały je na Wybrze 
źu następujące resorty: Mi­
nisterstwo Rolnictwa — na 
sumę 75 min 870 tys. zl, 
Centralnego Urzędu Gospo­
darki Rolnej — 7 min 988 
tys. zł, Ministerstwa Żeglu­
gi — 19 min 463 tys. zł i 
Ministerstwa Gospodarki Ko 
munalnej — ponad 2 min 
373 tys. zł.
Dzięki tym nakładom na 

stępuje systematyczna po­
prawa zabezpieczenia na­
szych terenów przed powo­
dzią i niszczącą działalno­
ścią sztormów.

Według oceny Prezydium 
WKP na wyróżnienie pod 
względem realizacji prac pro­
filaktycznych oraz systemu 
organizacyjnego zasługują ko­
mitety w Tczewie, Malborku 
i Nowym Dworze. Pozytyw­
nie też ocenia się współpra­
cę WKP z instytucjami współ 
działającymi a szczególnie z 
Wojewódzkim Sztabem Woj­
skowym, KW MO, Dyrekcją 
Okręgowa Poczt, PIHM i in­
nymi.

Przygotowania do tego­
rocznej akcji wiosennej roz 
poczęły się jeszcze jesienią. 
Polegały one na kontrolach 
głównych urządzeń techni­
cznych, na aktualizacji sehe 
matów organizacyjnych, na 
sprawdzaniu łączności oraz 
na ustaleniu składów oso­
bowych nieetatowej obsłu­
gi centrali dyspozycji mel­
dunkowej WKP. Ustalono 
rodzaje współpracy z woj­
skiem. OZW w Tczewie 
przygotował do akcji lodo- 
łamacze, które teraz pra­
cują na Wiśle m. in. w o- 
kolicacli Nieszawy.

Wprawdzie tegoroczne 
prognozy PIHM nie są a- 
larmowe, jednak WKP wy­
chodzi z założenia, że trze­
ba być przygotowanym na­
wet na najgorsze.

Obecnie ważna jest prze­
de wszystkim wczesne oczy 
szczanie przepustów wod­
nych, o czym muszą parnię 
tać wszyscy ich użytkow­
nicy.

T. Ch.

W 40-lecie Aeroklubu Gdańskiego

Pierwsze wzloty...
Tak, to nie pomyłka. Polski Aeroklub Gdański 

obchodzi w tym roku 40-lecie istnienia. W okresie 
prześladowań wszystkiego co polskie istniał w Gdań 
sku klub ludzi skrzydlatych, którzy nie tylko la­
tanie, ale i głoszenie polskości uznali za swe po­
wołanie...

IDEA zrodziła sdę już 
wcześniej, niż przed 40 

laty, a jej twórcą był Zwlą 
zek Studentów Polaków 
Politechniki Gdańskiej. W 
listopadzie 1925 r. przy u- 
czelnianym kole mechani­
ków i elektryków powsta­
ła sekcja lotniezo - samo­
chodowa — związek facho­
wy, mający na celu m. in. 
pośredniczenie w ubieganiu 
się polskich studentów o 
praktyki w zakładach lot­
niczych, zbieranie materia­
łów naukowych i propa­
gandowych. Nawiązano kon 
takt z Ligą Obrony Prze­
ciwlotniczej i Przeciwgazo­
wej, potem sekcja lotnicza 
się wyodrębniła.

12 lipea 1929 r. koło lot­
nicze studentów Polaków 
wydziału lotniczego Polite­
chniki Gdańskiej przyjęło 
nazwę Aeroklubu Akadetni 
ckiego Gdańsk, zamierza­
jąc też rozszerzyć znaczne 
zakres działalności, zwłasz­
cza w kierunku czynnego 
uprawiania sportu lotnicze 
go. Wysunięto myśl przy- 
sfąoienia do ogólnego Aero 
klubu Akademickiego w 
kraju. Pierwszym prezesem 
AAG został Rudolf Ploszek, 
który ukończył kurs pilo­
tażu w Ławicy. Zarząd o- 
pracował projekt powołania 
szkoły pilotażu (tako że ry­
sowała sip możliwość uzy­
skania dwóch samolotów 
szkolnych) oraz przedsta­
wił go w Komisariacie Ge­
neralnym RP w Gdańsku. 
Równocześnie przystąpiono 
do zbiórki na własny sa­
molot.

IDEA trafiła na podatny 
grunt. W roku 1930 

AAG liczył już 40 człon­
ków zwyczajnych. Chęt­
nych było znacznie więcej, 
ale na przeszkodzie stał 
brak maszyn (ograniczano 
się więc silą rzeczy do dzia 
lain ości naukowej i propa­
gandowej). czekano na po­
parcie władz krajowych* 
Jeszcze w tymże roku za­
warto umowę afiłiacyjną z 
Aeroklubem Rzeczypospoli­
tej Polskiej, co przyniosło 
w efekcie przydzielenie sil 
nika Cirrus M-3 dla samo­

lotu turystycznego. Na wal­
nym zgromadzeniu Bratniej 
Pomocy zebrano na zakup 
samolotu 550 guldenów.

Pierwsze trudności wyni­
kły z... prawnym zarejestro 
waniem Aeroklubu. Nie 
chciała tego uczynić Poli­
technika Gdańska, zareje­
strowano więc AAG w ro­
ku 1931 w... Sądzie Gdań­
skim. Równocześnie poczy­
niono starania o przydział 
samolotów szkolnych przez 
Ministerstwo Komun ikacii, 
nawiązano kontakt z Ko­
mitetem Wojewódzkim 
LOPP w Toruniu, który 
przvdzielił Aeroklubowi do 
tację, powierzając mu je­
dnocześnie organizację VIII 
Tygodnia Lotniczego na Po 
morzu i Wybrzeżu. Zamó­
wiono samolot PZL-5 w 
Państwowych Zakładach 
Lotniczych.

MIMO iż klub formal­
nie został zarejestro­

wany, Senat W. M. Gdań-

cie chodziło o forowanfii 
Akademische Fliegergrup­
pe Danzig...

Uparci studenci rozpoezy 
na ją poszukiwania tere­
nów, nadających się na 
aeroklubowe lotnisko. Gru 
pa, która wyruszyła na po­
szukiwania (w skład jej 
wchodził m. in. Wiktor Le­
ja) znalazła taki teren... w 
Rumi. Spisano z właścicie­
lem gruntów umowę dzier­
żawną na sumę 800 zł, za­
wiadomiono Ministerstwo 
Komunikacji, iż. może tu 
powstać nowoczesne lotni­
sko, przystosowane do ob­
sługi ruchu pasażerskiego, 
a także mogące obsługiwać 
rozbudowujący sdę gdyń­
ski port. Te perspektywy 
snuto, być może, solidni« 
na wyrost; faktem jest jed 
nak, że ministerstwo przy­
dzieliło Aeroklubowi dwa 
szkolne samoloty „Hann 
riet-28”. co umożliwiło ob* 
warcie kursu pilotażu, pro- 
wad zon ego o rzez delegową 
nego z ARP instruktora 
Wawrzyńca Pawłowskiego. 
Samoloty (stan posiadania 
Aeroklubu wzbogacił się 
także o iedon ..P7T,-5”) sta 
cjonowalv początkowo na 
terenie Morskiego Dywizio- 
nu Lotniczego w Pucku; 
Szkolenie utrudniał brak

To już współczesne wzloty 
ziałem fotograficznym z pierw 
niestety, nie dysponujemy,

ska postanowił się zabez­
pieczyć przed pojawieniem 
się polskich skrzydeł nad 
miastem. Odmówił Aeroklu 
bowi prawa do korzysta­
nia z lotniska i hangarów 
na terenie Wolnego Mia­
sta, motywując decyzję... 
przeciążeniem tych obiek­
tów. Rzecz jasna — isto

PRZED pięcioma laty 
był FCanz Olah au­
striackim ministrem 

spraw wewnętrznych — 
dzisiaj jest najwybitniej­
szym spośród austriackich 
oskarżonych. Prokurator za 
rzuca mu sprzeniewierze­
nie blisko 19 min szylin­
gów (750 tys. dolarów) z 
kasy centrali związków za 
wodowych (ÖGR) na cele 
„polityczno - prywatne”. 
„Działałem w trosce o do­
bro państwa i ruchu robol 
niczego” — oświadcza cy­
nicznie Olah.

BYLI HITLEROWCY 
PRZECIW KOMUNISTOM

KULISY tajemniczej dzia­
łalności Olaha były 

do tej pory nieznane sze­
rokiej opinii austriackiej. 
Polegała ona, najogólniej 
rzecz biorąc, na budowaniu 
zrębów armii podziemnej 
przeznaczonej do zwalcza­
nia aktywności austriac­
kich komunistów. Jeszcze 
w 1947 roku Franz Olah 
uzgodnił swoje plany, któ­
rych zasięgiem zamierzał 
objąć całą środkową Euro­
pę, z ówczesnym przywód­
cą ÜGB — Böhmern. Mil­
czącego przyzwolenia na 
rozwinięcie jego inicjatywy 
udzielili mu także — zezna­
je Olah — przywódcy so­
cjalistycznej partii Austrii 
i wysoki komisarz USA 
Geoffrey Keyes.

Pierwsze doświadczenia 
w walce z komunistami 
zebrał Olah w 1950 roku, 
w związku z przygotowy­
waniem przez austriacką 
lewicę strajku generalnego 
w krajach związkowych — 
Wiedeń i Dolna Austria. 
Pod pretekstem obrony 
przed planowanym „pu-

Sensacyjny proces „wodza” podziemnej armii do walli z komunizmem

którzy nie mogą przemówić
czem” antyrządowym Olah, 
ówcześnie sekretarz związ­
ku zawodowego pracowni­
ków budownictwa i prze­
mysłu drzewnego, zaczął 
tworzyć antykomunistycz­
ne bojówki i w pewnej 
mierze przyczynił się do u- 
daremnienia akcji strajko­
wej.

Niebawem przystąp» 
Olah do formowania 

ątałych bojówek, których 
Celem miało być terrory­
zowanie działaczy wysuwa­
jących rewindykacje spo­
łeczne i polityczne. W ce­
lu zamaskowania tej nie­
legalnej aktywności zało­
ży! Olah „Austriacki zwią­
zek sportu, turystyki pie­
szej i rozrywki” (ÜWSGV). 
Na członków tej pseudore- 
laksowej instytucji zwerbo 
wał „niezbyt liczną kadrę 
młodych robotników”, któ­
rzy jak się można domy­
ślać, nie wiedzieli co się 
kryje za tą niewinną naz­
wą i organizacją.

Zajęcia ÖWSGV odbywa 
ły się w obozach, gdzie pod 
okiem fachowców („Nau­
czyli się tego w okresie 
wojny” — tłumaczył w są­
dzie Franz Olah) — „ar­
mia związkowa” uczyła się 
strzelania, wysadzania w 
powietrze określonych o- 
biektów i walki wręcz. 
Forsowną szkolenie trwało

tydzień. Ilu takich rekru­
tów ukończyło te ćwicze­
nia — tego Olah nie chciał 
ujawnić także redaktorowi 
„Spiegla”, który przepro­
wadził z nim rozmowę.

W ośmiu na dziewięć 
krajów związkowych pod­
ziemna armia Olaha zało­
żyła tajne radiostacje. Os­
karżony otrzymał też pi­
semne zezwolenie na wy­
korzystanie — na wypadek 
zajść — wiedeńskiej radio­
stacji nadawczej, kontrolo­
wanej przez USA. Biuro 
Olaha połączone było osob­
nym kablem telefonicznym 
z innymi centralami związ 
kowymi i posterunkami po­
licji.

ÖWSGV zakupiła nieru­
chomość przy ulicy Missin- 
dorfstrasse w Wiedniu, 
gdzie przechowywano broń 
i sprzęt na użytek bojó­
wek, zaś w miejscowości 
Golling pod Salzburgiem 
usadowiła się specjalna gru 
pa spiskowców dla spe­
cjalnych zimowych opera­
cji. Tamże zmagazynowa­
no broń i wyposażenie gpr 
skie i zimowe dla około 
200 ludzi,

AMERYKAŃSCY
PROTEKTORZY

ft LAH był jednak ciągle 
” niezadowolony. Jego 

zdaniem podziemne od­

działy wymagały lepszej 
ochrony i ukrycia —- tak 
przynajmniej tłumaczył na­
stępnie decyzję stworzenia 
dwóch firm handlowych 
Atlanta i Omnia. Jego przy 
jaciele i wspólnicy w tej 
aferze dzielą z nim dzisiaj 
miejsca na ławie oskarżo­
nych.

Także po zawarciu trak­
tatu państwowego z 1955 
roku i wycofaniu się czte­
rech mocarstw okupacyj­
nych kontynuował Olah 
działalność w ramach „spe­
cjalnego projektu”. Prze­
prowadził tylko reorgani­
zację swoich bojówek i za 
kupił wiele małych, prze­
nośnych aparatów radio­
wych, które polecił ukryć 
w różnych miejscach na 
terenie całej Austrii.

Właśnie w trakcie wypró 
bowywania tej nowej apa­
ratury austriackie władze 
bezpieczeństwa nakryły lu­
dzi Olaha (w Trofaiach na 
terenie Styrii) i zarekwiro­
wały cztery aparaty. Ale 
kiedy ministerstwo spraw 
wewnętrznych dowiedziało 
się, że zarekwirowany sprzęt 
należy do podziemnej ar­
mii Olaha, polecono natych 
miast oddać go właścicie­
lom i CHah osobiście odbie­
rał nadajniki.

Wiatach sześćdziesią­
tych Olah uznał po­

noć, że strajki przestały 
tóyć groźbą i po cichu roz­
wiązał swoją „gwardię”. 
Zresztą niedługo potem ja­
ko minister spraw wew­
nętrznych, którym został w 
1963 roku, otrzymał znacz­
nie skuteczniejsze narzę­
dzie walki z ruchem robot­
niczym —■ 25-tysięczną po­
licję.

Nieznani bliżej krajowi 
i zagraniczni dobrodzieje 
ofiarowali Olahowi na je­
go „specjalny projekt” an- 
tystrajkowych bojówek bli 
sko 13 min szylingów (do 
takiej sumy przyznał się 
Olah w sądzie). „Nie na 
ostatnim miejscu w rzędzie 
ofiarodawców znajdowały 
się również pewne amery­
kańskie instytucje” — do­
daje Olah.

Po likwidacji bojówek 
Olah polecił zniszczyć do­
kumentację i księgowość. 
Gdzie podziali się tymcza­
sem wtajemniczeni w tę 
sprawę, skoro, jak mówi 
Olah, „wiele osób” wie­
działo o istnieniu jego pod­
ziemnej armii?

„Teraz oskarżony powoła 
się na nieżyjących świad­
ków” — mruknął radca 
sądowy dr Walter Melnitz- 
ky. Na co Olah: „Wiedzieli 
o tym Holmer (minister 
spraw wewnętrznych), 
Schärf (wicekanclerz i póź­
niejszy prezydent Austrii) 
i Böhm (wspomniany już 
przewodniczący centrali 
związków zawodowych). 
Rzeczywiście — żaden z 
tych ludzi już dzisiaj nie 
śyjt.

Aeroklubu Gdańskiego. Mate« 
szych lat działalności klubu, 

Fot. Wł. Nieżywiński
stałego hangaru w Rumi, 
ale... okazało się, że studeń 
cka pomysłowość nie zna 
przeszkód. Samoloty uloko­
wano w pobliskiej stodole,. 
a lokal klubowy uzyskano 
dzięki uprzejmości p. Za- 
rudzkiej, szczerze popiera­
jącej ideę studenckich 
skrzydeł.

PIERWSZY lot na włas­
nym aeroklubowym sa 

molocie odbyto 31 lipca 
1931 r. W roku tym klub 
liczył 56 członków, w tym 
10 pilotów — i 3 maszyny. 
Klub korzystał także z pry 
walnego samolotu kpŁ Ba** 
bińskiego. Była to maszyna 
typu „JD-2”, na której pi­
lot odbywał propagandowe 
loty pasażerskie w Koście­
rzynie i Chojnicach. W ro­
ku tym odbyto 1 642 loty, a 
załogi Aeroklubu Akademi­
ckiego Gdańsk uczestniczy-! 
ły m. in. w takich poważ­
nych imprezach, jak zlot 
podhalański, czy mityng 
lotniczy w Krakowie. W 
ramach VIII Tygodnia Lot 
niczego odbyto loty propa­
gandowe nad Gdynią, Puc­
kiem i Helem. Klub rozwiń 
ja działalność propagando­
wą — m. in. przez odczyty, 
zakładanie kół modelarstwa 
lotniczego. Jedno z takich 
kół powstało przy Gimna­
zjum Polskim w Gdańsku.’ 
Przy Aeroklubie powstało 
koło LOPP, liczące 356 
członków.

Kroniki tego owocnego 
dla klubu roku 1931 zawie­
rają też charakterystyczną 
notatkę: „Entuzjazm był ta 
ki, że jeden z uczniów wy«i 
laszował się już po 30 lo­
tach na dwusterze — odby­
wając samowolny wpraw­
dzie, ale samodzielny lot’\j 

Studencka fantazja ni« 
ma granic...

(Przy pisaniu niniejsze­
go artykułu posłużyłem się 
opracowaniami inż. Wikto­
ra Lei, lżyczonymi naszej 
redakcji przez zarząd Aero­
klubu Gdańskiego). (

Andrzei KISZKIS '
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Zima... w obiektywie
Ż a r z ą d Wojewódzki 

ZMS i zarząd klubu Stocz 
ni Północnej „Lastadia” w 
Gdańsku zorganizował bar 
dzo ciekawy konkurs foto­
graficzny dla fotoamato­
rów pt. „Zima w obiek­
tywie”. Celem konkursu 
jest zachęcenie posiadaczy 
aparatów fotograficznych 
do ukazania na zdjęciach 
piękna pejzażu zimowego, 
śniegu i jego uroków o- 
raz rozkoszy zimowych 
sportów.

Na konkurs mogą być nade 
Błane prace wykonane tech­
niką czarno-biatą, w dowol­
nej ilości, z podaniem tytułu 
pracy i godłem autora — o- 
bok tego autor winien w do­
datkowej kopercie nadesłać 
spis fotogramów oraz podać 
przy swoim godle dokładne 
imię, nazwisko i adres. Prace 
konkursowe klub „Lastadia” 
przy ul. Zakopiańskiej 40 w 
Gdańsku przyjmować będzie 
tylko do 29 marca br. Roz- 
Btrzygnięcie konkursu nastąpi 
W dniu li kwietnia br. Wszy­
stkie uczestniczące w kon­
kursie prace zaprezentowane 
będą na okolicznościowej wy 
•tawie zorganizowanej w po- 
jwieszczeniach klubu.

Warto również zazna­
czyć, że w ub. niedzielę 
grupa fotoamatorów dzia­
łająca w sekcji fotograficz 
nej klubu „Lastadia” wzię­
ła udział w wycieczce po- 
fca miasto, w czasie której 
wykonano szereg atrakcyj­
nych zdjęć związanych a 
tematem zimy. Sądząc z 
dużego zainteresowania 
wspomnianym konkursem 
należy spodziewać się, iż 
jury będzie miało sporo 
roboty, by z licznych prac 
fotoamatorów — a wiele 
ich już wpłynęło — wy­
brać najbardziej wartościo 
we i ciekawe. Ot.

Z sesji MRIV w Gdańsku

Dalsze uprawnienia dla dzielnicowych
rad narodowych

W 1966 roku Prezydium MRN w Gdańsku rozszerzyło do- mieszczenie sieci handlu, ga- ęrnynwarw 
-chczasowe uprawnienia dzielnicowych rad narodowych» stronoiüii i usług, ustalać so- Skowany we WSpołrządze-

’»«lłlonin ratirio'/'in«. r. ,1^. 1 , ł ł _ . i. _ 1 • . . 5 , . ®przekazując im zadania związane z zarządzaniem eksploata- dżiny pracy sklepó. , . M,___  ___, i pun. niu miastem w charakterze
cją i ochroną substancji mieszkaniowej i terenów zainwe- któw usługowych, ustalać ka- radnego, członka rad osie-
stowanych, z inicjowaniem i organizowaniem czynów spo- tegorię zakładów gastronomie« dli C7V komitetów HI oko-
łeczmych oraz organizowaniem i umacnianiem różnego ro- nych udzielać zezwoleń na ’ y KomlxeLOW Di0K0 
dzaju społecznych form oddziaływania obywateli na pra- prowadzenie sieci drobno-de ta
cę rad i ich organów. licznej, chałupnictwa i sezo-

äÄ1 *3SSKwyniki działalności DRN t "7f“* « w *pr» wych.
W tym Wiaśnie zakresie tyjnych. Istniejące obecn ie w dzielnicowych utworzenie“ ssrs? łss..e _ n K d gwarancję mi, rejonowych baz zarządu 

dróg i mostów, przedsiębior­
stwa oczyszczania miasta.

Na przełomie lat 1970—71

bezpośredniej pomocy radom 
dzielnicowym w realizacji no-

można stwierdzić, że decy 
zja Prezydium MRN była 
słuszna. Mówi o tym poprą 
wa organizacji remontów, wo przyjmowanych zadań, 
polepszenie jakości wyko­
nywanych usług. Dzielnico­
we rady mogą też wykazać 
się sporymi osiągnięciami w 
dziedzinie czynów społecz­
nych. Podczas gdy w la­
tach 1961—65 ogólna war­
tość czynów społecznych w

Propozycje dalszego prze- fiębforstwo 111 mieyskie przed

wych. To dowód wielkiego 
poczucia społecznej odpo­
wiedzialności gdańszczan za 
wszystko, co dzieje się w 
mieście, przywiązania do 
miasta i ambicji.

Przewodniczący T. BEJM 
poświęcił sporo uwagi proble­
mom decentralizacji, infor­
mując radnych, jak daleko 
są już ’posunięte prace nad 
przekazywaniem uprawnień ra 
dom dzielnicowym, w jaki spokazywanie zadań DRN, ="o” pot"™ aaW°p“p°-' - -

przedstawione na wczoraj- rządkowanie DRN wszystkich s6b zamierza się zabezpieczyć
szej sesji Miejskiej Rady trzech MERĘ i stworzy prze- *}a potrzeby DRN potrzebne
Narodowej sr>ntkałv de V Slanki do Przekazania dal-tŁi uuowej, spox-Kaij- saę z szych uprawnień w zakresie
Ogólną aprobatą tak rad- prowadzenia remontów kapitał 
nych MRN, jak i samveh nYch obiektów oświaty, służ­

by zdrowia, kultury (dotych-

do realizacji zadań środki, e- 
taty, lokale.

Jar

llbośmy to gorsi?
Przed paroma dniami 

w dzienniku wieczor­
nym TV pokazano i sko 
mentowano w tonacji 
smętno-żartobliwej ja­
kiś powiatowy sklep 
PSS z artykułami mono­
polowymi. Na regałach 
obok półbasów czystej w 
najlepszej koegzystencji 
leżały sobie zabawki: 
misie, laleczki itp.

Donoszono o powyż­
szym jako o reioelacji 
na skalę krajową. Pro­
stujemy: my nie gorsi, 
też mamy takie własne 
sklepy zabawkarsko-al- 
koholowe. Jeden to Gdy­
ni przy ul. Władysława 
IV, drugi w Sopocie 
przy ul. 20 Październi­
ka.

Gdańsku wynosiła 38 min 3 ?zas. kompetencje w tym za
zł, w samym tylko roku u- 
biegłym wyniosła 38 min 
zł, zaś program czynów na

Wieieli prezydiów dzielnico- kresie posiadają wydziały 
wych rad narodowych. W branżowe Prezydium MRN), 
latach 1969—70 przewiduje

uprawnień i zadań tyczą- ut^a^e° ś’wietlfc7 remont; 
cych nadzorowania działał- szkół i przedszkoli, opiniowa- 
ności placówek usługowych. n.ie planów rozwoju tych o-

DRN będą opiniować roz-

, . . -rv-nivT -i wa będzie decentralizacja nie
ten rok przewiduje efekty S1?„ ppzy DRN ko których uprawnień i zadań
wartości 40 min zł morek wydziału handlu 1 miejskich wydziałów zdrowia

Zaobserwować można też i

poważny wzrost aktywiza­
cji rad osiedlowych i komi­
tetów blokowych, co dowo 
dzi, że dzielnicowe rady po 
święcają wiele uwagi za 
gadnieniom samorządu mie 
szkańców.

Proces decentralizacji musi 
postępować nadal. Wymaga 
tego układ miejski Gdańska, 
konieczność zwiększenia odpo 
wiedzialności DRN za spra­
wy swego terenu, co tyczy 
zarówno zadań gospodarczych 
kulturalnych, jak i społecz­
nych. Naprzeciw projektom 
dalszej decentralizacji przeka 
zywania uprawnień ze szcze-

50-lecie Zrzeszenia Inżynierów
i Techników Sanitarnych

DZIŚ 28 bm. w sali Ratusza Staromiejskiego w Gdańsku 
odbywa ślę okolicznościowe spotkanie członków gdań­

skiego oddziału Polskiego Zrzeszenia Inżynierów i Techni­
ków Sanitarnych, organizacji, która obchodzi swe 50-lecie. 
a także lokalnie 20-lecie działalności gdańskiego oddziału 
PZITS. Gdańska organizacja ZITS liezy ponad 500 członków, 
inżynierów i techników, zatrudnionych w licznych biurach 
projektów, instytucjach gospodarki komunalnej, w zakła 
dach pracy i in. W kołach zakładowych i w sekcjach bran 
iowych prowadzą oni działalność, zmierzającą w kierunku 
podnoszenia poziomu wiedzy zawodowej, szerzenia postępu 
technicznego w dziedzinie swej specjalności. Szeroka akcja 
odczytowa, organizowanie narad i konferencji nauko wo- 
-technicznych służy tym właśnie celom.

K Członkowie ZITS działa- biekty przemysłowe, komu 
ŚJą w sferze jak najżywiej nalne, mieszkaniowe, sioejal 
związanej ze sprawami by ne.
towymi człowieka: począw Na Wybrzeżu rola inży- 
szy od zaopatrzenia w wo- nierów i techników saniitar 
dę, poprzez tworzenie lu- nych jest szczególnie waż- 
diziom higienicznych wa- na: jesteśmy wojewódz-
runków bytowania, ćtetar- twem o największym po 
czanie im gazu, ciepła, po wojnie tempie wzrostu lud 
ochronę wód, powietrza i ności miejskiej, należymy 
wreszcie walkę z hałasem, do najbardziej zurbanizowa 
Zatem można powiedzieć, nych województw w krą­
żę członkowie ZITS towa- ju (70 procent ludności wo 
rzysizą nam, społeczeństwu, jewództwa mieszka w mia­
na co dzień, że ich udział stach, podczas gdy średnia 
widzimy wszędzie tam, krajowa wynosi w tym 
gdzie powstaje coś nowego, 
gdzie rodzą się nowe o-

WARTO POMYŚLEĆ 
I O TYM

W grudniowej notatce 
pt. „Będzie nie będzie” 
pisaliśmy, że zaopatrując 
sklepy w efektowne choin 
ki plastykowe zapomniano 
ó produkcji specjalnego 
płynu żywicznego do 
skrapiania sztucznych choi 
nek. W odpowiedzi han­
dlowcy poinformowali nas, 
że dopiero w następnych 
latach będzie możliwa do­
stawa takiego płynu na 
rynek. Okazuje się jed­
nak, że przedsiębiorstwo 
p,Las” zakupuje obecnie 
gałęzie jodeł i sosen, zbie­
ranych w lasach święto­
krzyskich, na potrzeby za­
kładów produkujących olej 
ki eteryczne. Podobno ta­
ki olejek posiada silny 
aromat, do złudzenia przy­
pominający zapach puszczy 
jodłowej.
i A my mimo wszystko 
apelujemy do producentów 
olejków eterycznych, aby 
dołożyli starań i przyspie­
szyli ich produkcję i do­
stawę na rynek. Gra war- 
Ją jest świeczki«* fit.

względzie 50 proc.) Istot 
nym szczegółem jest i to, 
że 62 proc. ogółu ludności 
miejskiej skupia się w trój 
mieście.

Spośród 32 miast i osie­
dli — tylko sześć nie po­
siada urządzeń wodociągo­
wych. Zatem 82,3 proc. lud 
ności korzysta z tych pod­
stawowych urządzeń komu 
nalnych. Występujące ak­
tualnie niedobory wody po 
głębiąc się będą w miarę 
przyrostu nowych osiedli i 
miast, w miarę wyczerpy­
wania się istniejących u- 
jęć. Stawia to przed fa­
chowcami -naczelne zadanie 
pieczołowitej ochrony sani 
tamej wód istniejących, 
jak i rozwijania badań nad 
zastosowaniem nowych me 
tod technologicznych przy 
jej tzw. uzdatnianiu.

Pracują też nasi fachowcy 
nad metodą fluorowania wo­
dy. co wiąże się ze społecz­
nym problemem, jakim jest 
próchnica zębów u dzieci. In­
nym problemem jest szuka­
nie środków zaradczych, któ­
re zahamują procesy zbytnie­
go zasolenia wody na W'ybrze 
żu. Te i podobne problemy są 
na co dzień tematem prac, 
rozważań i poszukiwań inży­
nierów i techników zrzeszo­
nych w PZITS.

Można więc bez więk­
szej przesady powiedzieć, 
że nic dla nas — bez nich. 
Dlatego tym bardziej z oka 
zji jubileuszu 50-lecia 
PZITS oraz 20-lecia dzia­
łalności gdańskiego oddzia­
łu zrzeszenia — wszystkim 
jego członkom gratulujemy 
dotychczasowych osiągnięć 
i życzymy dalszych sukce- 
ców w twórczej pracy za- 
ffSilOM* *

Przedszkole
w Osiedlu
przy ul. 23 Marca

Sopockie przedszkola tym 
górują nad przedszkolami 
Gdańska czy Gdyni, że są 
ładnie położone, że prze­
ważnie otacza je mnóstwo 
zieleni. Niestety, wszystkie 
one adaptowane są z bu­
dynków mieszkalnych, nie 
mają więc tych wygód, ja­
kimi cieszą się nowe tego 
typu obiekty.

Ale i Sopot doczeka się 
wkrótce nowego przedszko 
la. Powstanie ono w osie­
dlu mieszkaniowym przy 
ulicy 23 Marca — dosłow­
nie w lesie. Będzie to 
przedszkole najnowocześ­
niejsze w trójmieście. Po­
mieści się tu aż 120 dzieci.

Nowe przedszkole w du 
żym stopniu będzie dzie­
łem czynów społecznych, 
albowiem 40 procent ogól­
nego kosztu budowy pokry 
je samorząd mieszkańców 
osiedla. Budowa rozpocznie 
się albo jeszcze pod koniec 
tego roku, albo zaraz na 
początku przyszłego. Odda­
nie go do użytku przewi­
dziane jest na rok 1970. 
Miejmy nadzieję, że wyko­
nawca nie zawiedzie in­
westora, którym jest Wy­
dział Oświaty Prezydium 
MRN w Sopocie, ani też 
mieszkańców osiedla przy 
ul. 23 Marca.

(ad)

biektów, pełnienie nadzoru pe 
dagogioznego, podporządkowa­
nie organizacyjne DRN przy­
chodni obwodowych).

A w roku 1973 planuje 
się powołanie czwartej 
dzielnicowej rady narodo­
wej Gdańsk-Oliwa.

W czasie dyskusji nad 
przedłożonymi propozycja­
mi decentralizacji upraw­
nień i zadań ze szczebla 
miejskiego na szczebel DRN 
zabrał m. in. głos przewod­
niczący Prezydium DRN — 
Wrzeszcz J. Łukjanow, kto 
ry stwierdził, że w porów­
naniu z będącymi w po­
dobnej sytuacji podziału 
administracyjnego miasta­
mi, jak Katowice i Szcze­
cin, proces decentralizacji 
w Gdańsku poszedł dalej, 
szczególnie w zakresie go­
spodarki komunalnej.

Przewodniczący Prezy­
dium MRN Tadeusz Bejm 
w swoim wystąpieniu przy 
pomniał, jak bardzo w 0- 
statnim 4-leciu wzrosło za­
angażowanie mieszkańców 
Gdańska w sprawy tyczą­
ce ich miasta, dzielnicy, o- 
siedla. Co 20 mieszkaniec 
Gdańska jest czynnie zaan

Zoo w Oliwie ma już 15 lat...
sze wyeksponowanie natural­
nego piękna terenu, lepszą 
ekspozycję okazów', poprawę 
poziomu usług dla zwiedza­
jących.

Do 22 lipca br. załoga

Spotkania radnych
z wyborcami

3 marca o godz. 18 w świe­
tlicy gdańskiej Szkoły Pod­
stawowej nr 67 przy ul. Żabi 
Kruk odbędzie się spotkanie 
radnych z wyborcami, na któ 
re zaprasza się wszystkich 
mieszkańców rejonu Rady 
Osiedla nr 4 „Główne Mia- 
sto-Południe”.

Podobne spotkanie, na któ­
re z kolei proszeni są wszy­
scy mieszkańcy rejonu Rady 
Osiedla nr 5 — „Główne Mia 
sto” odbędzie się 7 marca o 
godz. 18 w Szkole Podsta­
wowej nr 50 przy ulicy 
Grobla IV.

W tym roku nasz Ogród 
Zoologiczny w Oliwie obcho­
dzić będzie 15-lecie istnienia.
Bez żadnej przesady powie­
dzieć można, że cokolwiek 
w tej placówce powstało — a 
mamy się czym chwalić! — 
zawdzięczamy społeczeństwu pragnie wykonać tzw. skałSäruÄÄ bdia iam-.basen 1 kiat-sku, marynarzom, młodzieży kę dla niedźwiedzi, klatkę 
szkolnej. Serdeczna, życzliwa dla kondorów, oraz punkt
Ä’f’SSSK wypoczynkowo - widoko- 
pozwoliła uczynić zeń obiekt wy dla zwiedzających, 
piękny i niepowtarzalny. Planuje Się też dokończe-

15-iecie zoo zbiega się * nie budowy drugiego pasa 
wielkim jubileuszem, z 25 ro- jezdni na ul. Karwińskiej, 
czmcą powstania PRL. Z tej pn w 7nar7.npi- rmVrzo J 
podwójnej niejako okazji za- . znaCZnej uiierze po
łoga zoo pragnie wykonać prawi warunki i bezpie- 
wiełe nowych prac społecz- czeństWO dojazdu do O- 
nych, mających na celu dal grodu

Planując te wielkie przed 
sięwzięcia dyrekcja i za­
łoga Zoo liczy na pomoc 
szkół i zakładów pracy.

Widać rzecz jest prze1 
myślana i mniemać 
na, że owoc tych ham 
dlowo - psychologicz* 
nych przemyśleń bę«0 

dzie stopniowo upowsze* 
chniany. Odbije się to 
z czasem na wzroście 
obrotów branży zabaw- 
karskiej. A może nawet 
krzywa spożycia alkohoi 
lu lekko się podniesie 
— tatusiowie nabywać 
będą czystą ze spokoje 
niejszym sumieniem, ty-i 
le tylko, że koszta wzrQ 
sną o cenę jakiegoś plui 
szowego niedźwiadka.

Siwedzkle
pomcrańcze!

Zdarzyło się to w jedi 
nym z gdyńskich sklei 
pów warzywnych.

— Czy te pomarańczś 
są kubańskie? — zapyi 
tała klientka. —* Nie..4 
szwedzkie — brzmiała 
odpoioiedź.

Pomarańcze miały opti 
kowania, z których niei 
dwuznacznie wynikalot 
że pochodzą z... Hiszpa­
nii. Nie wymaga się od 
wszystkich ekspedientek, 
■aby znały języki obcet 
ale... na ogół wiadomo, 
że pomarańcze są owo­
cami południowymi, a 
Szwecja leży hen na 
północy! M. L.

Do gdańskich
szkół podstawowych

Grono nauczycielskie 
oraz samorząd szkolny 
Szkoły Podstawowej nr 
49 we Wrzeszczu na 
wtorkowym spotkaniu, 
na którym omawiano 
problemy wychowania 
obywatelskiego i pa­
triotycznego młodzieży, 
w odpowiedzi na apel 
warszawskich hutników 
postanowiło czynem 
uczcić 25-iecie PRL. W 
tym celu zobowiązano 
się wykonać album i 
zainicjować sztafetę, 
która rozpropaguje bo­
gaty dorobek szkolni­
ctwa podstawowego w 
powojennym Gdańsku.

Nauczyciele i ucznio­
wie tej szkoły, noszą­
cej imię Międzynarodo­
wej Brygady im. Jaro­
sława Dąbrowskiego 
wzywają pozostałe gdań 
skie szkoły podstawowe 
do wzięcia udziału w 
tej jubileuszowej szta­
fecie. Sztafeta rozpocz­
nie się w dniu 15 mar­
ca. (ad)

0 tfB
■II'» TROJMIESCIE i

- . i O godz. 18 — kolejny wy^Jak się dowiadujemy, naj- I kład na kursie dla kandydat 
pilniejszą sprawą jest prze | tów na przodowników GOT,
wiezienie około 100 ton ........................
kamieni z terenu Nadleś­
nictwa Sopot, niezbędny 
do prac ziemnych byłby 
ciężki spychacz oraz 
dźwig. Chyba w tym wzglę 
dzie Zoo liczyć może na po 
moc przedsiębiorstw bu­
dowlanych i transporto-

Wyktad odbędzie się w Klu^ 
bie Turysty w Gdańsku (ul. 
Długa 45). Prelegent: mgr inż. 
T. Perkowski.

W sali wykładowej nr 2 
Wydziału Farmaceutycznego 
A. M. (Wrzeszcz, ul. K. Mark 
sa 107) o godz. 18 — zebra­
nie naukowe. W programio 
referat dr S. Janickiego o 
zastosowaniu suszenia rozpy-ł

wych Wybrzeża. Z wdzięcz I ‘3 wpreparatyce far, 
nośeią przyjmie też Zoo I kawiarni mdk w No« 
większe ilości czystego gru I wym porcie o godz. is impra

za z cyklu: „Głowa nie o<ł 
parady. Temat: „To i owo Q 
teatrze”.

W „Rudym Kocie” o godz. 
18 — spotkanie „przy polityca 
nej mapie świata”. Prelegent 
— red. Stefański.
WYCIECZKI, WYCIECZKI.«

Gdyński młodzieżowy klub

zu i ziemi z wykopów.
Do biur projektowych 

serdeczny apel o wykona­
nie dokumentacji technicz- 
no-kosztorysowej na czy­
ny zamierzone oraz pro­
jekt kiosku-pawiloniku na 
platformie widokowej. Każ .
da godzina nraev snołerz- I Tp >>NoSa za no^” zaprasza PI3Cy SPQieCZ- I w dniu 2 marca na WyCiecZ-
nej, zaoferowana przez mu I kę pod hasłem — „wyprana 
rarzy, kamienierzy itp., I na górę Donas”. Zbiórka przy, 
przyjęta będzie Z wdzięcz- I stacii kolei elektrycznej Gdy 
nościa I nia-Wzgórz& Nowotki o gon

I dżinie 10.
Na koniec — informacja: I „Dreptusie” organizują W 

z okazji 15-Ieeia Zoo wyda- I tym samym dniu wycieczkę 
ny będzie specjalny album I na trasie: Fiaśnica — Leśnie- 
pamiątkowy, poświęcony I wo — Mechowo — Darżlubie 
głównie tym instytucjom ił — Puck. Długość trasy ok. 15 
szkołom, które uczestniczy- I km. Zbiórka w Gdyni przy 
ły w pracach społecznych w I kasach kolei elektrycznej o 
ogrodzie. Temu tematowi I godz. 8.30. Odjazd do Wejhe- 
poswięeona będzie również I rowa 0 cmd? a 49 przygotowywana wystawa. 1 g- * 8‘49-

E.
DZIŚ O GODZ. 18...

w świetlicy DZBM 
Wrzeszcz-Północ (ul. Wyspiań 
skiego l) odbędzie się spotka-

„Kasia Ballou”, USA, od W 15. ul. Boh. Monte Cassino 21; polis 2013 Dvsknda I nie radnych WRN, MRN |
L-J;3 GDYNIA - apt. nr 13, ulica L (W przerwie ioncertm I DRN z wyborcami. Na spot-

N°WY PORT „1 Maja” — Starowiejska 24. 20T33 'd. c "’koncertu C»rwL’ I kaniu omówione będą zagad-
STAŁY DYŻUR NOCNY drans * z I nmnia tyczące dotychczaso-,,Falstaff”, hiszp., od 16 1., 

g. 18.15, 20.40.
GDANSK „Opera”, „Fra 

Diavola”, godz. 19. „Teatr 
Wielki”, „Czajka”, godz. 19. 
SOPOT „Kameralny”, „Cięż­
kie czasy”, godz. 19. GDY­
NIA „Muzyczny”, „Dryf”, g. 
19.15.

——, — — pełnią: GDANSK — apt. nr nrkipstrorrü i wei działalności społeczno-
OLIWA „Delfin”, „Testa- 88, aleja Zwycięstwa 49; NO- at. p < 22‘°LaT64 I 8ospo<tarc!zej dzielnicy oraz
lent agi”, węg., od 14 lat, WY PORT apt. nr 4, ulica iffy1 I realizacja wniosków i postu*

Oliwska 83; STOGI — apt. ~ r vma »“«ar 1 ...i... ' —
ment
godz. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Strzały 
o zmierzchu”, USA, od 16 1., 
g. 15,30, 17.45, 20. „Bałtyk”,
„Cudowna łamigłówka”, czes., 
od 11 1., g, 15.15; „Z powodu

nr 60, ul. Hoża 12; ORUNIA — 
apt. nr 21, ul. Jedn Robot­
niczej 111; ORŁOWO - apt. 
nr 20, ul. Boh. Stalingradu 66.

Ostry dyżur pełnią m Kli­

nie zatrzyma zegar”, 22.45 I fatów wyborców. 
Przed północą grają orkie- I
stry, 23.15 „O co tu chodzi”, | T“#"*“
23.20 Rapsodia w świetle
gwiazd, 0.05 — 3.00 Program 
nocny,

kobiety”, fr„ od 16 1., godz. nika Chirurgiczna z III Klińi
17.30, 19.45,

GDYNIA „Warszawa”, „An­
gelica wśród piratów”, fr„ 
od 16 1„ g. 11, 13.15, 15.30,
17.45, 20. „Atlantic”, „W cie„Leningrad” ... .

3” poi od mu dobrego drzewa”, USA,
12 14 16 od 14 !•* 6- 15*3°. 17..45. „Go-* .. * — 1 1 i,ians”_ _Tripriinrir Berlin”,

GDANSK
„Człowiek z M
14 lat, godz 10, .. ,, - .
18, 20. „Kameralne”, „Opera- Plana » „Kierunek 
cja św. January”, wł„ od 16 P'?_* ,° .J4 *•> g*
1„ g. 15.30, 17.45, 20. „Kos­
mos”, „Czarny mustang”,
USA, od 11 l„ g. 16, 18; „Ka- 
siarz”, ang„ od 14 1., g. 20.
„Drukarz”, „Ostatni Mohika­
nin”, NRF, od 11 1., g. 17, 19.
Piast”, „Ciężkie czasy dla

ką Chorób Wewnętrznych w 
Gdańsku.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ulica Długa 84 — 83, 
jest czynna CAŁĄ DOBĘ.

WPADKI

18, 20.
„Neptun”, „Weekend z dziew 
czyną”, poi., od 14 1., g. 16, 
18, 20. „Fala”, „Fałszywe
banknoty”, fr., od 14 ł„ g. 
16, 18, 20. „Marynarz”, „Bo­
haterowie Telemarku”, ang., 
od 14 ł„ g. 17, 19.30. „Pro­
mień”. „Głód”,, duń., od 16

!ilIS321
LOKALNE:

NIETRZEŹWY KIEROWCA 
W Gdańsku-Oliwie, na ul. 

Śląskiej MO zatrzymała będą­
cego pod działaniem alkoho­
lu Waldemara Borowskiego 
(zam. w Gdańsku-Oliwie przy 
ui. Czerwonego Sztandaru 22), 
który prowadził samochód cię 
żarowy IF A GA 45-19. Dodać 
jeszcze należy, że ww nie po 
siadał prawa jazdy.

* * •
W Gdańsku na ul. Elbląskiej 

(skrzyżowanie z ul. Łąkową), 
kierowca Marian K. prowa-

angsterów”, fr., od 16 1., g. „uroa v aun., oa is na morzach świata”. 16.25 z mistrzostw świata w I dząc „żuka” 24-36 GK zaje-
15.S0, 17.45, 20. „Motława”, *•> 8- l5-30. 17.45, 20. „Klubo- Przed premierą „Fra Diavo- je/dzie figurowej na lodzie w | chał drogę innemu pojazdowi
„Kochajmy Syrenki”, _pol„ ’* „Giulet^a ^i duchy”, lo”, 17.00 Przegląd aktualnoś- Colorado Springs, 19.20 Do- I i doprowadził do zderzenia.

... .......... ci Wybrzeża, 17.15 „Sprawy do otanoc, 19.30 DTV, 20.05 1 Na szczęście obyło się beż
załatwienia”. „Czwarta zmiana”, 20.35 Teatr I ofiar, są jedynie straty.

TV: Miquel de Unamuno I * * •
OGÓLNOPOLSKIE: „Mgła”, 21.55 „lo minut re- i W Gdańsku na ul. Jana a

13 25 Serce 1 sznada” — cenzji”. 22.05 DTV, 22.20 Spra i Kolna Antoni P. podczas jaz-
__ .” wozdanie z mistrzostw świata 3 Ay samochodem „żuk” 18-1S

w biathlonie z Zakopanego f GK w czasie wymijania nie 
- z meczu I ustalonego samochodu ciężaro-

8.35 „Czas rozłąki”, film 
fabularny produkcji radziec­
kiej 10.00 Mistrzostwa świa­
ta w hokeju na lodzie (mecz 
Polska — Rumunia), 16.35 
DTV, 16.45 Dla dzieci: Kino 
„Ptyś”, 17.05 Dla dzieci: „Miś 
z okienka”, 17.20 TV Kronika 
Wybrzeża, 17.35 „Nie tylko

12.40 Muzyka chóralna Skan d^a pań”, 17.55 Spotkanie z
dynawii, 13.00 Radiowy Kurs piosenką radziecką, 18.15 „Za
Rolniczy, 16.05 „W portach i kierownicą”, 18.45 Sprawozda­
na morzach świata”. 16.25 z mistrzostw świata w

niczka”, szwedz., od 18 1., g. 
18, 20.15. „Wrzos”, „Stajnia
na Salwatorze”, poi., od 16 
1„ g. 16, 18, 20. „Żak”, „Ze­
szłego roku w Marientaadzie”, 
fr., od 16 1., g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Bajka”, „Ma­
ły zbieg”, radź., od 11 1.,
g. 10, 15; „Ukryta forteca”, 
jap., od 16 1,, g. 12.30, 17.30, 
20. „Znicz”, „Gorące życie”, 
Wł., od 16 1., g. 15.30, 17.45, 
20. „Tamwajarz”, „Zycie zło

godz. 19.15. „Iskra”, niecz. „Jezięro osobliwości”, fragm.
RUMIA „Aurora”, „Udręka pow. K. Siesickiej, 13.45 Mu- ^ «;nbilthlonle z .z

x ekstaza”, wł., od 14 1., g. zyka polska, 14.20 Na różnych hAwi
17, 20,

GDANSK • 
Stajenna 3:

apt. nr 72, ul. 
WRZESZCZ -

instrumentach, 14.43 „Błękit. 7 ""““I
na sztafeta”, 15.00 Koncert Lubiani * * (
Chóru Rozgł. Wrocł. PR, 15.20 y,‘
Melodie filmowe, 15.30 Gra PROGRAMY OŚWIATOWE: 
Zesp. ^Org. Rozgł. Krak., 15.50 15.10 Mistrzowie obróbki
Nowości filozoficzne, 18.30 drewna z cyklu: „Wybiera- 
„Klub Entuzjastów Nowoczes my zawód”, 15.30 Politechni- 
ności”, 18.45 Lekcja J. angiel- ka TV: Matematyka (I rok) 
skiego, 19.07 Gra Zespół „Całka nieoznaczona”, 16.05

wego nie zwrócił uwagi na 
nadjeżdżający z przeciwka 
tramwaj linii „3”. Podczas 
zderzenia pojazdy zostały usz­
kodzone,

* * *
W Gdańsku na ul. Okopo­

wej (pod sygnalizacją świet­
lną) Erwin S. prowadząo 
„Wołgę” najechał na tył sto­
jącego samochodu „Star”. Stra7/r, 7 J ;, ”^cie złcv aPl- nr I». pl. Wybickiego 18: Rozgł. Opolskiej, 19.27 Chwi- Politechnika TV: Matemätv- I ’-,!,tar -:rradzieją , fr., od 16 1., godz. OLIWA — apt. nr 17, ulica la poezji, 19.30 Koncert z ka (I rok) Własność* całki ? £,\ d.osc. wysokie najbar-


